
KRAKÓW

na rok przyszły

w Karłowych Warach rozpoczęte
PRAGA (PAP)

1" W Karłowych Warach roz­
poczęły się w poniedziałek o

godzinie 12.00 oficjalne rozmo­
wy między delegacjami Ko­
mitetu Centralnego Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Je­
dności i Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji. Odbywają się o-

ne w domu wypoczynkowym
KPCz „Javorina”.

Delegacji KC SED przewo­
dniczy pierwszy sekretarz KC
i przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD Walter Ulbricht. W
skład delegacji wchodzą: Wil­
li Stoph — członek Biura Po­
litycznego KC i przewodni­
czący Rady Ministrów NRD;
Erich Honecker — członek
Biura Politycznego i sekre­
tarz KC; Guenter Mittag —

członek Biura Politycznego
1 sekretarz KC; Hermann
Axen — zastępca członka Biu­
ra Politycznego i sekretarz
KC oraz Peter Florin —

członek KC, nadzwyczajny i

pełnomocny ambasador NRD
w CSRS.

Delegacji KC KPCz prze­
wodniczy pierwszy sekretarz
KC Aleksander Dubczek. W
skład delegacji wchodzą: Jo-
sef Smrkovsky — członek
Prezydium KC i przewodni­
czący Zgromadzenia Narodo­
wego; Oldrzich Czernik —

członek prezydium KC i pre­
mier; Josef Lenart — zastępca
członka prezydium i sekretarz
KC; Drahomir Kołder — czło­
nek Prezydium i sekretarz KC
o-raz Vaclav Kolarz — nad­
zwyczajny i pełnomocny am­
basador CSRS w NRD.

RokXX

Cena 50 gr
Wyd.Ą

Pierwsza przymiarka
planu gospodarczego

V Ziazd PZPR

Coraz powszechniejszy
udział społeczeństwa

w dyskusji przedzjazdowej

ZSRR podpisał nowe

kontrakty handlowe

MOSKWA (PAP)
TASS informuje z Londynu,

źe w ciągu 5 dni trwania ra­
dzieckiej wystawy przemysło­
wo-handlowej podpisano kil­
ka umów na dostawę do Wiel­
kiej Brytanii radzieckich to­
warów przemysłowych . opie­
wających na sumę 2.6 milio­
na funtów szterlingów.

Brytyjscy przedsiębiorcy za­
interesowani są szczególnie w

zakupie radzieckich materia­
łów budowlanych, urządzeń
przemysłu metalurgicznego o-

raz innych towarów, takich
jak np: sprzęt chirurgiczny i
artykuły powszechnego użyt­
ku.

Wkrótce nad Krakowem

Tradycje i nowoczesność
polskich skrzydeł

12 bm. członek Biura Politycz­
nego, sekr. KC PZPR Ryszard
Strzelecki odwiedził uczestni­
ków obozu dyskusyjno-politycz-
nego ZSP w Soczewce k. Płoc­
ka. W obozie szkoli się aktyw
całego kraju. Na zdjęciu: R.

Strzelecki wśród młodzieży.
CAF — Langda — Telefoto

W lotnictwie wojskowym mamy tradycje. Przed pięćdzie­
sięciu laty, kiedy powstawało, wystartowaliśmy ostro. W dwa
lata zaledwie po powołaniu do życia instytucji pod nazwą
„Kuratorium Pierwszych Kursów Lotniczych" rozpoczęło się
istne szaleństwo lotów na starych maszynach. W 1926 r. pol­
scy piloci już stają się sławni w świecie. Kapitan Orliński, as

akrobacji (rekord 242 pętle w powietrzu, jedna po drugiej)
przebywa trasę do Tokio. W rok później major pilot Karpiński
składa prośbę o zezwolenie na przelot nad Atlantykiem. Tego
nie dokonał jeszcze nikt, więc władze nie zezwalają na „sza­
lone przedsięwzięcie". Tłumaczy się wtedy najoględniej, że
mogłaby się tego podjąć Ameryka, rozstawiając na trasie
gęsto okręty.

Tymczasem od 192.1 r., w piwnicach wybłaganych od Poli­
techniki Warszawskiej pracowała sekcja lotnicza studiów.
Pierwsze 4 modele wykonano całkowicie z drzewa. Ówczes­
ne społeczeństwo patrzyło na te przedsięwzięcia z odrobiną
pobłażania i aprobaty. Ale kiedy w 1932 r. przyszedł Chal­
lenge, Rogalski, Wigura i Drzewiecki postawili do dyspozy­
cji polską maszynę RWD-6. Na niej to właśnie Żwirko i Wi­
gura zajęli pierwsze miejsce. Kto mógł, szedł wówczas witać
zwycięzców na Pole Mokotowskie. Śmierć nad Cierlickiem

przerwała życie tych utalentowanych asów polskich skrzy­
deł. Jednak zaledwie w trzy tygodnie po śmierci mknie przez
podniebne szlaki samolot prowadzony wprawną ręką kpt.
Karpińskiego by przemierzyć setki skalistych kilometrów bez
żadnej możności lądowania, ponad słonymi pustyniami —

poprzez trzy kontynenty. 14 tys. km, 110 godzin lotu.

Bajan i Płonczyński, inżynierowie Grzeszczyk i Kocjan to

dalsze nazwiska sławnej polskiej generacji lotniczej. M. in.
dzięki ich pracy major Skarżyński w 1933 r. pobił rekord
długości lotu dla małych maszyn, przelatując na naszej
RWD-5 Atlantyk. Kiedy przygotowywał się do ostatniego e-

tapu na ziemi afrykańskiej w St. Louis, dyrektor Aeropo-
stalu widząc, że polski pilot nie zabiera nawet aparatu ra­
diowego nie mówiąc o sekstansie (przyrząd nawigacyjny) za­
łatwił sprawę krótko — panu chyba brakuje jakiejś klepki.
Zaś, kiedy wylądował na ziemi brazylijskiej i powiedział
kierownikowi lotniska St. Roque, że przybył z Europy, ten

obrzucił awionetkę lekceważącym spojrzeniem i najsnokoi-
niej poszedł do swego biura. Tłumaczył później, że nie dał
zakpić z siebie. Ale światowy rekord padł. I znów polskie
nazwiska, mistrzów podniebnych szlaków tryumfowały na

wszystkich kontynentach.
Dzisiaj ludzie podobni Skarżyńskim, Bajanom, inne mają

cele i innym dysponują sprzętem. Dość powiedzieć, że od ro­
ku 1950 siła naszego lotnictwa wzrosła ponad 5-krotnie. Pol­
skie maszyny odrzutowe produkowane przez rodzimy prze­
mysł to samoloty o najwyższych wskaźnikach technicznych
spotykanych wśród odrzutowców produkowanych seryjnie na

świecie. Dzięki ciągłemu doskonaleniu uzbrojenia i sprzętu
oraz kształceniu coraz to nowych kadr pilotów, polskiego
nieba strzegą o wiele lepiej niż w roku 1939 siły lotnicze
— stalowa tarcza ojczyzny. Będziemy mieli zresztą możliwość
zobaczyć to sami za kilkanaście dni — w dniu 1 września
kiedy Kraków stanie się miejscem centralnych obchodów
„Dni Ludowego Lotnictwa Polskiego". Po wielkim zgroma­
dzeniu na byłym lotnisku w Czyżynach m. in. wojskowi pi­
loci zaprezentują w tym jubileuszowym dla nich roku naj­
wyższe umiejętności prowadzenia srebrnych ptaków, (mp)

II bm. w Giżycku nastąpiło u-

roczyste otwarcie III żeglar­
skich mistrzostw świata w kla­
sie „Cadet”. Pierwszą konku­
rencją był wyścig próbny na

jeziorze Kisajno, który wygrał
mistrz świata Zbigniew Kania
ze swym bratem Jackiem. Na
zdjęciu: „Cadet” Zbigniewa Ka­
ni (nr żagla 4361) na jeziorze

Kisajno.
CAF — Moroz — Telefoto

Pierwszy etap prac nad
projektem planu gospodarcze­
go wojew. krakowskiego na

rok 1969 i podstawowych za­
łożeń na rok 1970 — został
zakończony, przedyskutowa­
ny przez Komisje WRN i z

kolei — rozpatrzony na

wczorajszym posiedzeniu Pre­
zydium WRN z udziałem kie­
rowników zainteresowanych
jednostek.

W ogólnym zarysie — pro­
jekt planu gospodarczego za­
kłada, że w r. przyszłym war­
tość produkcji towarowej w

uspołecznionym przemyśle te­
renowym sięgać będzie 6.590
min zł, o 257 min zł więcej
niż w rb. Rok przyszły 1 na­
stępny charakteryzować po­
winno szybsze tempo wzrostu

produkcji przedmiotów spo­
życia od produkcji środków
wytwarzania.

Usługi dla ludności osiągną
w roku przyszłym wartość
1.256.5 min zł (wzrosną o 10
proc.), zaś w r. 1970 zwięk­
szą się o dalsze 6 proc,, w

stosunku do r. 1969.
W rolnictwie zużycie 100

kg nawozów mineralnych na

lha użytków rolnych przy­
czyni się do lepszych zbiorów
zboża 1 innych upraw. Wyso­
kość plonów podstawowych
zbóż powinna osiągnąć 20,5 q
z ha. W komunikacji przewi­
duje się wybudowanie w ro­
ku przyszłym 360 km
twardych i 38 mostów,
tym 350 km dróg oraz 3
sty — w ramach czynów .

leczńych. Budownictwo — po­
winno przekazać do użytku
ludności 21.591 izb.

W dyskusji nad projektem
planu podkreślono m. in. ko­
nieczność przeznaczenia więk­
szych nakładów na budowę
magazynów i sklepów, zwięk­
szenie taboru dla przewozu
towarów i osób, poprawę
wskaźnika przydziału masy
towarowej dla woj. krakow­
skiego, zważywszy duży na­
pływ turystów, przyspieszenie
elektryfikacji, lepsze zaopa­
trzenie w materiały budowla­
ne itd.

Prezydium WRN zatwier­
dziło wstępny projekt, zaleca­
jąc swoim wydziałom szcze­
gółowe opracowanie planu w

poszczególnych kategoriach w

nawiązaniu do tez na V zjazd
partii i uwag wynikaiacych
z dyskusji. (Iw)

(Inf. wł.) Wczoraj w orga­
nizacjach partyjnych woje­
wództwa krakowskiego, za­
kończyła się według oficjal­
nego harmonogramu wstępna
faza kampanii przedzjazdo­
wej. O jej dotychczasowym
przebiegu poinformował na

konferencji prasowej sekre­
tarz KW PZPR w Krakowie
tow. M. Hebda. Obecny był
także kierownik Wydziału
Propagandy KW tow. R. Sla-
wecki.

Pierwszy etap kampanii
przedzjazdowej obejmował
cykl zebrań otwartych we

wszystkich organizacjach par­
tyjnych. Chodziło głównie o

upowszechnienie założeń KC
zawartych w tezach. Etap ten

był przygotowaniem do dy­
skusji nad tezami. Wprawdzie
w wielu zakładach dyskusję
rozpoczęto już. wcześniej, a

nawet formułowano wnioski,

lecz zasadnicza debata rozpo­
częła się teraz. W drugiej
fazie dyskusji uczestniczyć
będą również bezpartyjni.
Zgłaszane postulaty uzupeł­
nią programy organizacji
partyjnych powstałe w toku
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej. Rozmowy te podsu­
mowane zostaną w czasie
miejskich, dzielnicowych i po­
wiatowych konferencji par­
tyjnych.

Dyskusje powinny być rze­
czowe i wszechstronne po-
środkujące wszystkie poglądy
na program rozwoju naszego
kraju, jakim są właśnie tezy
zjazdowe. Zadaniem aktywu
będzie w wypadku postulatów
nierealnych, niemożliwych do
zrealizowania — choć być mo­
że słusznych — wyjaśniać dla­
czego nie mogą być przyjęte.
Chodzi tutaj o realną ocenę
własnych możliwości. Przez

podniesienie na wyższy po­
ziom świadomości snołecznej,
należy przygotować grunt dla
realizacji przyszłych zadań
nakreślonych przez V Zjazd
PZPR, nie zapominając jed­
nakże o zadaniach najbliż­
szych. Łączenie ich w jedną
całość jest niezwykle istot­
nym momentem w dyskusji.

Udział coraz szerszych
warstw społeczeństwa w roz­
mowach przedzjazdowych
świadczy o dużym zaintere­
sowaniu tezami KC PZPR.
Dotychczas tezy rozprowadzo­
no w województwie krakow­
skim w 90 tys. egzemplarzy.
Chwilowy ich brak już zaże­
gnano i obecnie tezy otrzymać
można w kioskach „Ruchu” i
„Domach Książki”.

Najczęściej powtarzającymi
się problemami w dyskusji są:

( □KOŃCZENIE na STR. 2)
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komitetu wyzwolenia
Jerozolimy

KAIR (PAP)
Z Ammanu donoszą, że ko­

mitet wyzwolenia Jerozolimy
postanowił wezwać radę Lig!
Arabskiej, aby sformułowała
jednolite arabskie stanowisko
w sprawie zachowania arab­
skiego charakteru Jerozolimy.
Komitet przygotował w tym
celu memorandum, które ma

być przedłożone sekretarzowi
generalnemu ONZ U Thanto-
wi i delegacjom wszystkich
państw członkowskich ONZ.

Spotkanie delegacji

organizacji młodzieżowych
armii Układu Warszawskiego

WARSZAWA (PAP)
Z okazji obchodów 25 rocz­

nicy powstania Ludowego
Wojska Polskiego rozpoczęło
się w poniedziałek w Warsza­
wie spotkanie delegacji kiero­
wnictw organizacji młodzieżo­
wych armii państw - uczest­
ników Układu Warszawskie­
go. Biorą w nim udział de­
legacje młodzieżowych organi­
zacji armii Bułgarii, Czecho­
słowacji, Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, Rumu­
nii, Węgier, ZSRR i Polski.
Otwierając spotkanie zastępca
szefa Głównego Zarządu Po­
litycznego WP, przewodniczą­
cy Rady Młodzieżowej WP —

gen. bryg. Zbigniew Szydłow­
ski powitał serdecznie przy­
byłe na spotkanie delegacje,
a następnie wygłosił referat
o działalności kół młodzieży
wojskowej WP w dziedzinie
ideowo - politycznego wycho-

wania, pracy nad umacnia­
niem gotowości bojowej i
przodownictwa członków Kół
Młodzieży Wojskowej w szko­
leniu, służbie i dyscyplinie
wojskowej.

— Systematyczne dokony­
wanie wymiany doświadczeń
i konsultacje — stwierdził gen.
Szydłowski — również i w

działalności młodzieżowej,
służą umacnianiu się brater­
stwa idei i broni między żoł­
nierzami naszych armii.

Spotkanie delegacji organi­
zacji młodzieżowych bratnich
armii trwać będzie 5 dni. U-
czestnicy spotkania odwiedzą
jednostki Wojska Polskiego,
zapoznają się z pracą ideowo-
wychowawczą i szkoleniową
kół młodzieży wojskowej.
Przewidywane jest również
zwiedzanie obozów letnich
organizacji młodzieżowych.

Ataki

partyzantów
południowowietnamskich

PARYŻ (PAP)
Z doniesień agencji praso­

wych wynika, że patrioci po-
łudniowowietnamscy konty­
nuują operacje zaczepne prze­
ciwko siłom amerykańsko-
sajgońskim. Walki toczą się
we wszystkich rejonach tego
kraju. Od kilku dni partyzan­
ci szturmują obiekty wojsko­
we w rejonie bazy Da Nang.
Ten najważniejszy punkt stra­
tegiczny Wietnamu południo­
wego jest nieustannie atako­
wany przez siły narodowo­
wyzwoleńcze. Amerykanie
przedsięwzięli wszelkie środ-
k: wojskowe, ażeby nie dopu­
ścić do powtórzenia się do­
tkliwej klęski z Khe Sanh.

W niedzielę marionetkowy
prezydent Wietnamu połud­
niowego wygłosił przemówie­
nie.

Po raz pierwszy marionet­
kowy prezydent wspomniał o

tymczasowym udziale sił
zbrojnych USA w wojnie w

Wietnamie południowym i e- .

wentualności częściowego za­
stępowania ich przez wojska
reżimowe.

międzynarodowej konferencji, zorganizowanej w

W których znajdują się ame-

zdjęciu: uczestnicy konferencji
''‘iTokio.
CAF — Japan

Uczestnicy . .

Tokio, odwiedzili miejscowości,
rykańskie bazy wojskowe. Na
antynuklearnej przed bazą Yokota na przedmieściu
W głębi widoczne samoloty USA. CAF

POGODA Dziś zaznaczy się u nas wpływ zatoki
niżu finlandzkiego. W województwie
krakowskim ''spodziewamy się na ogół
niewielkiego zachmurzenia, które okresa­
mi może wzrastać. Skłonność cło przelot­
nych opadów. Temperatura w dzień
20—22 st., w nocy 9—12 st. Wiatry słabe
i umiarkowane, (jo)

Bilans ostatniego weekendu

5 osób zabitych, 12 rannych
W ubiegłą sobotę i niedzielę

na drogach województwa kra­
kowskiego miało miejsce 14

wypadków drogowych, w któ­
rych
a12

W

pow.

5 osób poniosło śmierć,
doznało obrażeń, ciała,
miejscowości Zdonia, w

brzeskim, autobus Za­
kładów Mechanicznych zde­
rzył się z samochodem marki
„star”, należącym do Sądec­
kich Zakładów Eksploatacji
Kruszywa. W wyniku zderze­
nia poniósł śmierć jadący w

kabinie „stara” 25-letni Zbi­
gniew Wolak, natomiast kie­
rowca oraz drugi pasażer wo­
zu doznali poważnych obra­
żeń ciała. Ciężko ranni zostali
również kierowca oraz pasa­
żer autobusu.

Drugi śmiertelny wypadek
miał miejsce w Drwini, w po­
wiecie bocheńskim. Jadący na

motocyklu Stanisław Kurek,
ur. w 1929 r., zam. w Grobli,
potrącił mężczyznę o nieusta­
lonym nazwisku, który w wy­
niku doznanych obrażeń zmarł
w drodze do szpitala.

W Węgierskiej Górce, w po­
wiecie żywieckim, znaleziono
obok drogi zwłoki Antoniego
Jaska Ze wstępnych docho­
dzeń
został Dotrącony przez samo­
chód. “

zbiegł. W Kościelisku koło Za­
kopanego na stromym zjeździe
spad! z furmanki pod koła
wozu, ponosząc śmierć na

miejscu 63-letni Paweł Okrą­
glak.

O nieprzestrzeganiu przepi­
sów drogowych świadczą naj­
dobitniej cyfry. Podczas

2-dniowej kontroli funkcjo-

nariusze MO ujawnili 2060

wykroczeń, w tym 520 rozwi­
jania nadmiernej szybkości,
364 wymuszania pierwszeń­
stwa przejazdu, 376 niepra­
widłowego wyprzedzania, 716
rażących błędów pieszych, 84
braku opieki nad dziećmi.
Zatrzymano też 107 dowodów
rejestracyjnych, ze względu
na braki techniczne w wypo­
sażeniu pojazdów.

Ponadto ujawniono aż 301
użytkowników dróg, których
stan wskazywał na spożycie
alkoholu, w tym 56 kierow­
ców samochodów, 39 motocy­
klistów. 64 rowerzystów, 8
woźniców i 134 pieszych.

POZNAN (PAP)
W poniedziałek zmarł w Po­

znaniu w wieku 75 lat zasłu­
żony działacz ruchu robotnicze­
go Zygmunt Piękniewski. Był
on współorganizatorem KPP w

Poznaniu w r. 1920, przewodni­
czącym wydziału robotniczego
w zakładach „H. Cegielski”,
współzałożycielem PPS-Lewicy
w Poznaniu, członkiem władz
naczelnych, a w latach 1929—1930
sekretarzem komitetu okręgo­
wego PPS-Lewicy w Krakowie.
Długoletni więzień sanacji.

W latach okupacji działał w

podziemnej PPR w zakładach
„Cegielskiego”. Po wyzwoleniu
w r. 1945 był pierwszym w wy­
zwolonym Poznaniu przewodni­
czącym Prezydium MRN, a od
czerwca 1945 — do końca 1948 r.

przewodniczącym Prezydium
WRN. Odznaczony był m. in.
Sztandarem Pracy II klasy.

MnSHRMI

wynika, iż mężczyzna

Sprawca wypadku —

Masowe

aresztowania
w Hiszpanii

W północnej prowincji Hisz­
panii Guipuzcoa utrzymuje się
nadal napięta atmosfera. Poli­
cja frankistowska kontynuuje
akcję masowych aresztowań
wśród przedstawicieli ludności
baskijskiej. Do niedzieli aresz­
towano około 250 osób. Wśród
aresztorvanych jest co najmniej
20 księży oraz wielu młodych
prawników.

Policja prowadzi rewizję bez
nakazów sądowych w setkach
domów. Również aresztowania
dokonywane są bez nakazów
sądowych. Zatrzymane osoby
mogą być przetrzymywane
przez nieokreślony czas i de­
portowane do innych rejonów
kraju.

Napięcie przeniosło się rów­
nież do sąsiedniej
prowincji Vizcaya.
no tam 10 młodych
rzy wznosili hasła
stowskie.

baskijskiej
Aresztowa-
ludzi, któ-
antyfranki-

Próba przebycia
Atlantyku balonem

NOWY JORK (PAP)
Dwóch Kanadyjczyków,

Marc Winters i Jerry Kostur
w niedzielę rano wystartowa­
ło balonem „Mapie Leaf” z

miejscowości Hartlen Point
(Kanada) z zamiarem przeby­
cia Atlantyku. Zdołali oni
przebyć jednak zaledwie 70
km, gdyż ich balon opad! na

wody oceanu. Na szczęście
jednak przewidujący aero-

nauci zaopatrzyli swój balon
w 5-metrową niezatapialną
łódź ratunkową z plastiku.
Dryfująca po oceanie łódź zo­
stała zauważona przez woj­
skowe samoloty w niedzielę
wieczorem, a w nocy kuter
rybacki zabrał na swój pokład
żywych i zdrowych podróżni­
ków. Balon, który kosztował
20 tys. dolarów został straco-

Posiedzenie KERM
WARSZAWA (PAP)

12 sierpnia br., odbyło się po­
siedzenie Komitetu Ekonomicz­
nego Itady Ministrów.

Na posiedzeniu tym Komitet
Ekonomiczny Rady Ministrów
ustalił plan skupu zbóż ze zbio­
rów 1968 r. i zaopatrzenia rol­
nictwa w pasze treściwie w ro­
ku gospodarczym 1968/69.

Powzięto uchwałę ustalającą
zasady i tryb rozporządzania
przez jednostki gospodarki u-

spolecznionej niektórymi rucho­
mymi składnikami majątkowy­
mi. Uchwała porządkuje dotych­
czas obowiązujące przepisy w

tym zakresie. Znowelizowano
również przepisy o gospodaro­
waniu surowcami wtórnymi.

Na wniosek ministra przemy­
słu ciężkiego — Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów po­
wziął uchwałę ustalającą zada­
nia i środki w celu dalszego
rozszerzenia czterobrygadowego
systemu pracy w hutnictwie
żelaza i stali w walcowniach.

W celu zwiększenia dopływu
kadry naukowej ze stopniami
naukowymi dla placówek za­
plecza naukowo-technicznego,
KERM powziął uchwalę, która

ustala zasady fundowania sty­
pendiów doktoranckich.

Komitet Ekonomiczny Rady
Ministrów, na wniosek ministra
finansów, powziął uchwalę w

sprawie podatku obrotowego od
jednostek gospodarki uspołecz­
nionej. Uchwała ta scala i aktu­
alizuje obowiązujące w tym za­
kresie przepisy podatkowe.

KERM na wniosek ministra
gospodarki komunalnej ustalił
dodatkowe środki na remonty
kapitalne państwowych dróg
przelotowych w miastach sta­
nowiących powiaty miejskie i
w miastach wyłączonych z wo­
jewództw.

Rozpatrzono rozporządzenie
określające ustrój i zakres dzia­
łania komisji lekarskich do
spraw inwalidztwa i zatrud­
nienia, tryb odwoławczy oraz

zasady sprawowania nadzoru
nad pracą tych komisji. Ustalo­
no przypadki, w których żołnie­
rzom niezawodowym przysługi­
wać będzie uprawnienie do ren­
ty inwalidzkiej w razie uszko­
dzenia zdrowia wskutek wypad­
ku. Rozporządzenia te stanowią
dalsze akty wykonawcze do u-

chwalonych w roku bieżącym
ustaw emerytalnych.

Trwaję prace
nad

statku
wydobyciem
„Marie Both”

SZCZECIN (PAP)

gdy specjalna komi-
szczegóły kolizji, w

Podczas
sja bada
której wyniku zatonął m/s „Ma­
rie Both” bandery NRF, na to-
rze wodnym ze Szczecina do
Świnoujścia — Polskie Ratowni­
ctwo Okrętowe prowadzi prace
związane z wydobyciem jednost­
ki z dna kanału. Badania rsy-

I kazały, że wrak spoczywa na

lewej burcie częściowo na skar­
pie kanału. „Marie Both” ma

tak duży przechył, że w obecnej
pozycji nie można będzie bez
odwrócenia wyładować węgla
ze statku. Kierownictwo PRO
w Szczecinie spróbuje prawdo­
podobnie podnieść jednostkę ra­
zem z ładunkiem — m/s „Ma­
rie Both” wiózł kilkaset ton

węgla.
Do kolizji doszło podczas gę­

stej porannej mgły. Dotychczas
nie odnaleziono jednego z 7
członków załogi. Uratowani ma­
rynarze czują się dobrze, prze­
bywają w Szczecinie.

14 bm. — w województwie, 15 bm. w mieście

mu krajowej rady frontu oj­
czyźnianego.

ARMIA indonezyjska
wschodniej części Jawy pro­
wadzi operacje wojskowe
przeciwko ludności uznanej za

sympatyków partii komuni­
stycznej. Do tej pory wymor­
dowano co najmniej 50 osób,
a przeszło 500 umieszczono w

specjalnie utworzonych obo­
zach.

ZAKOŃCZYŁA się konfe­
rencja Ligi Arabskiej pod
przewodnictwem zastępcy se­
kretarza generalnego Nofala,
na której omówiono problemy
uchodźców palestyńskich oraz

uchwalono zalecenia i wyty­
czne w sprawie uchodźców
palestyńskich.

W PONIEDZIAŁEK 12 bm.
szef nowo utworzonej stałej
misji Narodowego Frontu
Wyzwolenia Wietnamu Połu­
dniowego w ludowej Bułgarii
— Hun Fan wręczył listy a-

kredytacyjne przewodniczące-

W NOCY z 11 na 12 sierpnia
„nieznani sprawcy" dokonali
nowego aktu sabotażu w Gór­
nej Adydze, w pobliżu mia­
sta Bressanone (prowincji
Bolzano), gdzie wysadzili w

W SKRÓCIE
powietrze słupy telegraficzne.
W pobliżu miejsca zamachu
policja znalazła odłamki
bomb zegarowych.

DO WOŁGOGRADU przy­
jechała delegacja z Moraw­
skiej Ostrawy pod przewo­
dnictwem pierwszego sekre­
tarza komitetu miejskiego
KPCz R. Gaja. Oba miasta
utrzymują stałe kontakty.

ZAPOWIEDZIANO otwarcie
konsulatu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w Ale­
ksandrii. Od przeszło dwu lat
NRD ma już konsulat general­
ny w Kairze.

W NIEDZIELĘ w tureckim
mieście Izmir, gdzie znajduje
się siedziba dowództwa połu­
dniowo-wschodnich sił NATO,
dokonano dwóch antyamery-
kańskich zamachów bombo­
wych. Jedna z bomb eksplo­
dowała w pobliżu przedstawi­
cielstwa amerykańskiego w

Izmirze.

TRZECI dzień utrzymuje się
stan napięcia w Little Rock
(stan Arkansans). Obowiązuje
nadal godzina policyjna, w

ciągu nocy kilkakrotnie do­
chodziło do wymiany strza­
łów, kilku policjantów zosta­
ło rannych, wiele osób aresz­
towano.

Rozpoczęcie szczepień ochronnych
przeciw chorobie Heine-Medina

(Inf. wł.) Jak informuje Wojewódzka Stacja Sanitarno-

Epidemiologiczna — obowiązkowe szczepienia
ochronne przeciwko chorobie Heine-Medina szczepion­
ką doustną zawierającą typ „3” wirusa, zostaną przepro­
wadzone na terenie województwa krakowskiego w dniach
od 14 do 20 sierpnia br. Szczepieniu podlegają wszyst-
k i e dzieci od 3 miesięcy do 15 lat, niezależnie od tego
czy otrzymały poprzednio szczepionkę doustną zawiera­
jącątyp1,2lub3.

Dzieci objęte szczepieniem powinny wstrzymać się od
spożycia posiłków na pół godziny przed i po szczepieniu.
Szczepienie odbywać się będzie w przychodniach rejono­
wych, w miejskich i wiejskich ośrodkach zdrowia oraz

na koloniach letnich. Zainteresowanych rodziców i opie­
kunów prosi się o zgłaszanie z dziećmi w podanym ter­
minie (należy przynieść książeczkę zdrowia dziecka).
Zwolnienia z obowiązku szczepień ochronnych • udzielić
może tylko lekarz.

W mieście Krakowie szczepienia ochronne przeprowa­
dzone będą w dniach od 15 do 17 sierpnia br. w Porad­
niach Dziecka Zdrowego w godz. od 9 do 18. (a)
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Dziennik „Prawda44
o obowiązku komunistów

MOSKWA (PAP)
Przebieg wydarzeń na naszej

planecie demonstruje ogromny,
i wciąż rosnący, międzynarodo­
wy wpływ socjalizmu — pisze
w poniedziałek moskiewska
„Prawda”. Artykuł nosi tytuł
„Święty obowiązek wszystkich
komunistów”.

Dziennik pisze, że im bardziej
trwały i potężny będzie system
socjalistyczny jako całość i każ­
de jego ogniwo osobno, tym

większe nadzieje budzić będzie
sprawa postępu światowego.

Wrogowie wybierają sobie za

cel przede wszystkim partie
komunistyczne, starając się za

wszelką cenę posiać zamęt w

ich szeregach, zachwiać nimi,
przytępić, ich oręż ideologiczny,
rozbić ich szeregi, skłócić z so­
bą wzajemnie i izolować.

Marksiści - leninowcy prze­
ciwstawiają dywersyjnej dzia­
łalności imperializmu interna-
cjonalistyczną strategię rewolu­
cyjną.

Ważnym krokiem na tej dro-

dze były rokowania biura po­
litycznego KC KPZR i prezy­
dium KC KPCz w Czernej nad
Cisą oraz bratysławska narada
przedstawicieli partii komuni­
stycznych i robotniczych krajów
socjalistycznych. Oświadczenie
narady bratysławskiej to wyraz
wspólnego stanowiska bratnich
partii, które w niej uczestniczy­
ły, stanowiska, które odpowiada
interesom krajów socjalistycz­
nych, rozwojowi współpracy
między
marksis

sił socjalizmu. Żaden z krajów
socjalistycznych nie może uchy­
lić się przed swą odpowiedzial­
nością wobec ruchu komuni­
stycznego i wypływających stąd
obowiązków wobeo ludzi pracy
swego kraju 1 całego świata.

Wspólnota socjalistyczna i ruch
komunistyczny osiągnęły swe

wielkie sukcesy w ogromnym
stopniu dlatego, że w walce
przeciwko imperializmowi wy­
stępowały w jednolitym froncie,

między nimi na pryncypialnej dlatego, że każdy spośród człon-
marksistowsko-lenlnowskiej pod- ków tej wielkiej Internacjonali-
stawie, utrwaleniu przyjaźni
między naszymi narodami. Sta­
nowiska, które określa drogi
dalszego umocnienia socjalizmu
w każdym kraju i w całej
wspólnocie socjalistycznej.

Marksiści-leninowcy — stwier­
dza dalej „Prawda” — zawsze

kierowali się tym, że każda z

naszyoh partii ponosi odpowie­
dzialność nie tylko wobeo kla­
sy robotniczej i swego narodu,
lecz również wobeo bratnich
krajów socjalistycznych, wobec
wszystkich międzynarodowych

Zajścia rasowe

w Los Angeles
NOWY JORK (PAP)

Agencja Reutera donosi, że
w nocy z niedzieli , na ponie­
działek w murzyńskiej dziel­
nicy Watts w Los Angeles do­
szło do zamieszek na tle raso­
wym i społecznym. Według
ostatnich informacji,
sobą została zabita,
trzydzieści odniosło
tym kilka osób postrzelono.

Do zaiść doszło, gdy duża
grupa policjantów starała się
rozpędzić Murzynów obcho­
dzących właśnie trzecią rocz­
nicę zajść w 1965 r., kiedy to

zginęło 35 osób. Na polecenie
władz miejskich do dzielnicy'
murzyńskiej skierowano do­
datkowo 300 policjantów.

jedna o-

a ponad
rany, w

Konferencja prasowa delegata DRW w Paryżu rSPORTŚ SPORT©

Trwa dostawa

Nixon wobec
wojny w Wietnamie

stycznej rodziny wiedział: w

momencie próby zawsze pospie­
szą mu na pomoc wierni, bezin­
teresowni przyjaciele.

Wskazując na ogromne zna­
czenie jedności, dziennik pisze,
że imperializm amerykański nie
zdecydowałby się na podjęcie
zbrodniczej agresji wobec Wiet­
namu, gdyby nie dostrzegł
szczeliny w jedności państw so­
cjalistycznych, powstałej w wy­
niku rozłamowej, destrukcyjnej
działalności grupy Mao Tse-

tunga.

Pod hasłem „Dobra robota”

Konkurs

(Inf. wł.) Padające ostatnio
deszcze na obszarze całego
prawie województwa krakow­
skiego poważnie utrudniły
sprzęt zbóż. Rolnicy mimo wy­
tężonej pracy w pogodniejsze
dni nie mogli podołać zwóz­
ce i w niektórych rejonach w

kopkach znajduje się jeszcze
część pszenicy, owsa a nawet

żyta. Natomiast w rejonach
górskich, w których żniwa
występują później, trwa ko­
szenie zbóż.

Nadal chłopi wykonują ma­
ło podorywek. Zabiegi te na­
leży przeprowadzić, a na zao­
ranych ścierniskach zasiać po-
plony. Na tę sprawę powinna
zwrócić większą uwagę służ­
ba rolna tym bardziej, że w

sklepach gminnych spółdziel­
ni jest pod

Punkty
spółdzielni
meldują o

tegorocznych zbiorów. W sku­
pie zboża przodują rolnicy

dostatkiem nasion,
skupu gminnych
w dalszym ciągu
dostawie ziarna z

powiatów proszowickiego,
gdzie dostarczono prawie 14
ton, miechowskiego około 3

tony, brzeskiego 6 ton, olkus­
kiego około 2 tony i pow. mie­
chowskiego, gdzie zakupio­
no 3 tony zboża z tegorocz­
nych zbiorów. Ogółem w wo­
jewództwie krakowskim chło­
pi sprzedali państwu ok. 40
ton ziarna.

W dostarczanym dotychczas
do punktów skupu zbożu wy­
stępują dość znaczne przero­
sty. Służba rolna prowadzi a-

nalizę wielkości zanieczysz­
czeń. Niemniej jednak każda
dostarczona tona zboża zosta-

je przez punkty skupu przyję­
ta.

Skup rzepaku przebiega w

dalszym ciągu pomyślnie. Na­
leżałoby jednak, aby rolnicy
przyspieszyli dostawy rzepa­
ku tak, by można było za­
kończyć jego skup i przygo­
tować magazyny do odbioru
zbóż. (cm)

Dyskusja przedzjazdowa

Antykoncepcja
w katolickiej

Hiszpanii
W katolickiej Hiszpanii

gułka antykoncepcyjna, robi
szybką karierę. Codziennie,
jak informuje prasa, pigułki
takie zażywa 500.000 kobiet.

Rząd zatwierdził przed nie­
spełna półtora rokiem pro­
dukcję takich pigułek i krajo­
we zakłady farmaceutyczne
produkują ich rocznie niemal
2 min sztuk, co wystarcza za­
ledwie na zaspokojenie mie­
sięcznego zapotrzebowania.
Pozostała ilość pochodzi z im­
portu.

W ciągu ostatnich dwóch
lat liczba kobiet hiszpańskich
używających pigułek anty­
koncepcyjnych podwoiła się i

wykazuje stale wzrastającą
tendencję. Formalnie potrze­
bna jest na pigułki recepta le­
karza, ale praktycznie żaden
aptekarz o nią nie pyta przy
sprzedaży.

Zapytany o zdanie jeden z

drukarzy zarabiających, w

przeliczeniu, 10 funtów tygo­
dniowo i mający na utrzyma­
niu dwoje dzieci, odpowie­
dział: nie jest to sprawa pa­
pieża.

pi-

(Inf. wł.) W tych dniach
Krakowska Rozgłośnia Pol­
skiego Radia ogłosiła konkurs
na wypowiedź o charakterze
publicystycznym lub literac­
kim pod hasłem „Dobra robo­
ta”. Organizatorom konkursu
chodzi o uzyskania wypowie­
dzi opisujących codzienną
pracę zawodową, ambicję 1
zamierzenia osób pracujących
zarówno w gospodarce (prze­
mysł, rolnictwo, spółdziel­
czość), jak też w instytucjach
organizujących względnie ob­
sługujących życie publiczne
(oświata, kultura, służba zdro­
wia, rady narodowe, organi­
zacje społeczno-polityczne).

Forma wypowiedzi jest do­
wolna, a jedynym warunkiem
jest autentyczność opisywane­
go przeżycia lub sytuacji
(własny w nim udział). Na
zwycięzców konkursu czekają
nagrody pieniężne: I w wyso­
kości 4 tys. zł, dwie II po 2,5
tys. zł i dwie III po 1,5 tys. zł
oraz 7 rzeczowych wyróżnień.
Nagrodzone prace będą publi­
kowane w radio.

Termin nadsyłania
konkursowych upływa
dniem 15 października
roku. Wyniki konkursu będą
ogłoszone 25 października br.
Wypowiedzi w dowolnej ilo­
ści egzemplarzy i w dowolnej
objętości, pisane na maszynie
lub odręcznie należy adreso­
wać: Rozgłośnia Polskiego Ra­
dia w Krakowie, ul. Szlak 71,
z dopiskiem na kopercie
„Konkurs”. (a)

prac
z
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PARYŻ (PAP)
Rzecznik delegacji DRW w

Paryżu, Nguyen ThanhLe bar­
dzo ostro skrytykował na kon­
ferencji prasowej stanowisko
republikańskiego kandydata
na prezydenta USA, Richarda
Nixona, wobec problemu wiet­
namskiego. Tzw. „pokojowe
rozwiązanie” sprawy Wietna­
mu w ujęciu Nixona jest ni­
czym innym jak programem
zaostrzenia wojny — oświad­
czył rzecznik. Nixon zmierza
do utrzymania podziału Wiet­
namu i przekształcenia go, w

bazę wojskową i neokoloniali-
styczną Stanów Zjednoczo­
nych. Rzecznik powołał się
przy tym na wypowiedzi Nixo-
na cytowane przez „Miami He­
rald” i londyńskiego „Observe-
ra”, w których republikański
kandydat na prezydenta dał

do zrozumienia, że gotów jest
użyć broni atomowej, by rzu­
cić Hanoi na kolana. „Same
te słowa wystarczą jako inter­
pretacja polityki i stanowiska
Nixona” dodał rzecznik.

Na pytanie dziennikarzy co

do słów Huberta Humphrey’a,
według którego już obecnie
udało się zbliżyć pokojowe
rozwiązanie konfliktu, rzecz­
nik delegacji DRW odpowie­
dział stanowczo: „to jest nie­
prawda”. Przypomniał on zao­
strzenie bombardowań DRW
od czasu przemówienia John­
sona z 31 marca, wysyłkę no­
wych 40.000 żołnierzy amery­
kańskich do Wietnamu połud­
niowego od 1 kwietnia br. 1

gwałtowne bombardowania re­
jonu Sajgonu i delty Mekon-

gu przez latające fortece

Nowa rola Rady Narodowości
w Zgromadzeniu Związkowym

Jugosławii
BELGRAD (PAP)

Na łamach dziennika „Bor-
ba” (12. VIII. 68) ukazał się
dłuższy artykuł na temat no­
wej roli Rady Narodowości
Zgromadzenia Związkowego
w świetle zaproponowanych
zmian do konstytucji.

Dziennik „Borba” pisze m. in.:

„dotychczas Rada Narodowo­
ści nie była równouprawnioną
izbą zgromadzenia — była ona

raczej formalnym gwarantem
równoprawności narodów i
narodowości i nie miała cha­
rakteru roboczego.

Nowa Rada Narodowości ma

stać się całkowicie samodzielną
izbą, do której republiki mają
delegować po dwudziestu, a

okręgi autonomiczne po dzie­
sięciu posłów. Ma ona w przy­
szłości decydować o wszyst­
kim, oczywiście na równej sto­
pie z jeszcze jedną izbą od­
powiadającą kompetencyjnie

za daną dziedzinę, ponieważ
obowiązywać będzie nadal
zasada dwuizbowego podej­
mowania uchwał. Rada Naro­
dowości stanie się więc głów­
ną izbą przedstawicielską i

przejmie pod tym względem
dotychczasowe prerogatywy
Rady Związkowej.

Rozmowy w Addis Abebie

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera informuje,

że w poniedziałek o godzinie
14 doszło w Addis Abebie —

dzięki zabiegom mediacyjnym
cesarza Etiopii Halle Selassie

- do kolejnego spotkania
między delegacjami federacji
Nigerii i Biafry.

Obserwatorzy
wskazują jednak,
doprowadzenia do
su w konflikcie nigeryjskim
są nikłe.

polityczni
że szanse

kompromi-

Pechowy start żeglarzy w I wyścigu
mistrzostw świata w Giżycku
Pierwszy wyścig III żeglar­

skich mistrzostw świata w kla­
sie „Cadet” odbywających się
w Giżycku, został przez komi­
sję regatową unieważniony. Po

wyruszeniu jachtów na trasę
zmienił się kierunek wiatru.
Komisja sędziowska wyraziła
zgodę na przestawienie boi kie­
runkowej nr 2. Boja przesunię­
ta została nieznacznie, ale na

bardzo głęboką wodę. Kotwice
okazały się za krótkie i wiatr
zniósł je jeszcze kilkadziesiąt
metrów. Niektórzy zawodnicy
zostali na tym poszkodowani.

W związku z tym komisja
sędziowska postanowiła po dy­
skusji z kolegium orzekającym,
w skład którego wchodzą przed­
stawiciele ekip zagranicznych i

międzynarodowego związku kla­
sy „Cadet” unieważnić wyścig.

Najlepszymi w tym wyścigu
były załogi NRD. Od startu do
mety wyścig prowadziły dwie
łodzie tego kraju. Ostatecznie
jako pierwszy minął , metę jacht
„GO 5345”, którego sternikiem
był Siegfried Schwark, a pły­
nął z nim Ralf Kudra. Drugie
miejsce zajęli Klaus Boehlicke
i Gerhard Ruth. Najlepszą z pol­
skich załóg okazali się zawodni­
cy olsztyńskiego klubu Zjedno­
czenie Wojciech Śliwiński i Ja­
nusz Siemaszko. Na czwartej
pozycji minęli metę reprezen­
tanci białostockiego klubu Ko­

rab Jerzy Sosnowski i Walenty
Dyminkiewicz.

Pierwszy wyścig mistrzostw
odbędzie się więc dopiero we

wtorek. Unieważnienie ponie­
działkowego startu wyraźnie
skomplikowało program mi­
strzostw. Najprawdopodobniej
w ciągu jednego dnia, ale nie
wiadomo jeszcze kiedy, będą
musiały odbyć się dwa wyścigi.

Kolejny sukces

piłkarzy
Górnika Zabrze
12 tys. widzów obserwowało

kolejny sukces piłkarzy Gór­
nika Zabrze. Na narodowym
stadionie w Gwatemali zdo­
bywcy Pucharu Polski poko­
nali jedenastkę Communica­
tions Gwatemala 3:2 (1:0).
Bramki dla zwycięzców strze­
lili: w 7 min. gry Jarosik, w

47 min. Musialek i w 62 min.
Domarski, Jedenastka Górni­
ka grała w składzie: Gomola,
Kuchta, Fłoreński, Oślizło, Ol­
szówka, Deja (Domarski), Szoł-
tysik, Łentner, Wilczek, Olek,
Jarosik (Łubański), Musiałek.

Olimpijskie
Podobnie jak i przed po­

przednimi olimpiadami tak i
przed łożyskami w Meksyku
PKOl przygotował dla człon­
ków naszej ekipy specjalne
wydawnictwa. Każdy z olim­
pijczyków otrzyma „informa­
tor Meksyk — 68”. Zawiera
in
dane o kraju XIX letniej O-
limpiady, mapki poszczegól­
nych obiektów olimpijskich,
trasy dojazdowe, informacje o

zwyczajach mieszkańców itp.
Informator ukaźe się w końcu
bm.

Ponadto w najbliższych
dniach wyjdzie z druku infor­
macja o członkach naszej eki­
py olimpijskiej. To 4-języczne
wydawnictwo (w językach:
angielskim, francuskim, hisz­
pańskim i polskim) ma tytuł

ciekawostki
wach językowych. Wszyscy
członkowie ekipy zaopatrzeni
zostaną w „rozmówki hiszpań­
skie” — wydawnictwo Wiedzy
Powszechnej.

Sportowcy nasi udadzą się
do Meksyku w kilku grupach,

historyczno-blograficzne' jak zwykle liczni kibice będą
.................. chcieli zgotować swym ulu­

bieńcom serdeczne pożegnanie.
PKOl przygotowuje nawet od­
powiedni program takich, po­
żegnalnych spotkań pod pa­
tronatem grup ZMS-owskich
poszczególnych dzielnic.

❖
68 zawodniczek i zawodni­

ków reprezentować będzie
Brazylię na Igrzyskach w

Meksyku. Największe nadzieje
__ .........„ . .... Brazylijczycy wiążą z wystę-

Polska' drużyna Meksyk — eksrekordzisty świata w

68”. pływaniu na dystansie 100
PKOl pomyślał także o spra- klas. — Jose Syluio Fiolo.(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

usprawnienie organizacji pra­
cy, mechanizacja, postęp tech­
niczny, zaopatrzenie, dyscyp­
lina i sprawy socjalno-byto­
we. We wsiach z uwagi na

trwające żniwa, rozmowy nie
przybrały tak na sile, jak w

miastach, lecz tu i tam sły­
szy się głosy o wzroście pro-
dukcji rolnej i ubezpieczeniu
emerytalnym rolników. Wyda-
je się, że zbyt pobieżnie trak­
towane są pytania związane z

istotą rewizjonizmu. Należy,
aby aktyw partyjny bardziej
wyczerpująco informował dy­
skutantów o niebezpieczeńst­
wie, jakie kryje ten kierunek
ideologiczny dla ruchu komu­
nistycznego.

Pozostaje jeszcze uwaga dla
organizatorów propagandy wi­
zualnej. Dotychczas nie jest
ona komponowana należycie.
Należy postarać się, aby w

miejsce oschłych sloganów —

co niestety często się zdarza
— formułowano hasła i treści

graficzne bardziej komunika­
tywne i różnorodne.

Wojewódzka organizacja
partyjna w Krakowskiem re­
prezentowana będzie na' V
Zjeździe PZPR przez 112 de­
legatów, 90 z nich wybranych
zostanie na wojewódzkiej
konferencji partyjnej, pozo­
stali na konferencjach zakła­
dowych.

Dążeniem organizacji wo­
jewódzkiej jest pójść na Zjazd
z jak największym dorobkiem
gospodarczym i gotowością do
realizacji zadań V Zjazdu.
Aktyw partyjny czyni również
starania o dalsze wzmocnie­
nie polityczne i ideologiczne
organizacji wojewódzkiej, o

dalszą rozbudowę i jakość jej
szeregów ze szczególnym u-

względnieniem wsi. Warto tu­
taj dodać, że w okresie od IV
Zjazdu PZPR do 30. VI br.
wojewódzka organizacja par­
tyjna powiększyła się o 30 tys.
członków i kandydatów i liczy
obecnie 130.850 towarzyszy.

(jl)

Wyniki kontroli NIK

O prawidłowy rozwój
wszystkich gałęzi przemysłu

Recenzja
książki Walichnowskiego
w dzienniku bułgarskim
„Rabctniczesko Dęło” opu­

blikowało obszerną recenzję
książki T. Walichnowskiego
„Izrael a NRF” pióra Pcnczo
Ognianowa zatytułowaną „Sy­
jonizm narzędziem dywersji
ideologicznej”.

Autor recenzji zwraca uwa­
gę czytelnika na najważniej­
sze problemy poruszane przez
autora książki. Pierwszym z

nich jest sprawa wysokich
odszkodowań NRF dla Izraela,
które wykorzystane zostały na

przygotowanie agresji prze­
ciw krajom arabskim w 1956
i 1967 roku. Następny to spra­
wa analizy syjonizmu w kam­
panii antykomunistycznej, du­
żo uwagi — pisze Ognianow
— autor książki poświęcił
szeroko prowadzonej kampa­
nii antypolskiej. W zakoń­
czeniu omawianej recenzji O-
gnianow stwierdza, że książ­
ka Walichnowskiego jeszcze
raz, w sposób przekonywają­
cy pokazuje, że w swojej dy­
wersji ideologicznej imperia­
lizm nie przebiera w środkach
i że syjonizm jest jednym z

licznych jego narzędzi.

Nierzadko przedsiębiorstwa
tej samej gałęzi przemysłu
kluczowego należą do róż­
nych zjednoczeń. Jednocześnie
przedsiębiorstwa przemysłu
terenowego podobnej specjal­
ności podporządkowane są ra­
dom narodowym. Stąd potrze­
ba koordynacji branżowej,
czyli uzgodnienia rozwoju
•wszystkich przedsiębiorstw
danej gałęzi przemysłu — nie­
zależnie od ich przynależności
organizacyjnej. Zasady współ­
pracy, koordynacji branżowej
określone zostały kolejnymi
uchwałami Rady Ministrów z

1960 i 1964 r. Celem tych aktów
było stworzenie podstaw do
intensywniejszego wzrostu e-

konomiczno-społecznego i ra­
cjonalnego planowania rozwo­
ju gospodarczego poszczegól­
nych gałęzi gospodarki naro­
dowej i regionów — przez sto­
sowanie nowoczesnych metod
i form organizacji produkcji
i zarządzania. Chodzi o pra­
widłową kooperację i współ­
pracę zakładów, rozdział pro­
dukcji między wyspecjalizo­
wane przedsiębiorstwa, aby tą
drogą osiągnąć znaczny wzrost
zdolności produkcyjnych i wy­
dajności pracy, w zasadzie
bez nakładów na inwestycje.

Te słuszne cele nie są je­
dnak poprawnie realizowane.
Świadczą o tym wyniki nie­
dawnej kontroli NIK. Mimo
pewnych osiągnięć, współpra­
ca i koordynacja gospodarcza
nie przebiega prawidłowo. Do
dziś niektóre zjednoczenia
wiodące nie stały się właści­
wymi gospodarzami branży,
odpowiadającymi za jej pra­
widłowy rozwój. Część zje­
dnoczeń formalnie potrakto­
wała obowiązki koordynatora■— w wyniku tego porozumie­
nia ogólnobranżowe działały
na zasadzie luźnych federacji.
Niekiedy obowiązki takie po­
wierzano zjednoczeniom nie
dysponującym odpowiednimi
kadrami i nie odznaczającym
się należytym poziomem tech­
niczno-ekonomicznym.

Najwyższa Izba Kontroli
stwierdziła ponadto inne nie-

dociągnęcia zakłócające pra­
widłowe działanie mechaniz­
mu koordynacji branżowej,

jak nieobejmowanie jej zasię­
giem wszystkich producentów,
brak odpowiednich środków
niezbędnych do kierowania
branżą, niewłaściwy podział
zadań itp. opóźniły one w po­
ważnej mierze opracowanie i
realizację programów rekon­
strukcji branż. Programy
Istotnych przemian w działal­
ności poszczególnych gałęzi
przemysłu traktowano niekie­
dy jako sprawę uboczną. By­
ły one nie podbudowane wła­
ściwą analizą ekonomiczną.

Tezy na V Zjazd partii pod­
kreślają konieerność dopro­
wadzenia do końca prac nad
programami rekonstrukcji
techniczno - ekonomicznej
branż. Jest to jeden z warun­
ków stworzenia w latach
1969—70 jednolitego, zgodnego
wewnętrznie systemu ekono­
micznego. Dlatego uchybienia
w prawidłowym rozwoju róż­
nych gałęzi przemysłu, jakie
wykazała kontrola NIK, mu­
szą być szybko usunięte.

Nowe opłacalne
warunki kontraktacji

gryki
WARSZAWA (PAP).

Rada Ministrów powzięła u-

chwałę w sprawie poprawy
warunków kontraktacji gryki,
które obowiązują już przy za­
wieraniu kontraktów na dosta­
wę tej rośliny z przyszłorocz­
nych zbiorów.

Zgodnie z uchwałą, uprawę
gryki włączono do systemu
kontraktacji zbóż. Tym samym
każdemu rolnikowi podpisują­
cemu umowę na dostawę ziar­
na tej rośliny będą przysługi­
wały takie same przywileje,
jak przy kontraktacji zbóż. U-
stalono, że rolnik kontraktują­
cy grykę musi dostarczyć jej
co najmniej 6 q z ha po korzy­
stnej cenie — 825 zł za kwin­
tal, plus dopłata 75 zł za ter­
minową dostawę. Ponadto
plantatorom przysługiwać bę­
dzie ulga na podatku grunto­
wym w wysokości 50 zł za każ­
dy kwintal dostarczony ponad
minimum ustalone w umowie.

Uchwała zezwala również, że

gryką można wykonać obo­
wiązkowe dostawy zbóż, przy
czym 100 kg jej ziarna liczy się
za 200 kg zbóż.

W kilku wierszach

Głos Ameryki

Co sądzą lokatorzy
o nowych mieszkaniach

• W międzynarodowym spot­
kaniu drużyn męskich w piłce
ręcznej, rozegranym w Karwi­
nie (CSRS), zespół mistrzów
świata, drużyna CSRS, przegra­
ła z reprezentacją
wodników ośmiu
(6:13). W teamie
stąpili zawodnicy:

złożoną z za-

państw 21:24
Europy

Rumunii,
wy-
Ju-

Henryk Szordykowski
uzyskał olimpijskie

minimum
• W niedziele mimo niesprzy­

jających warunków atmosfery­
cznych lekkoatleci-biegacze wal­
czyli o olimpijskie minima. Je­
dynie na dystansie 1500 m. Hen­
ryk Szordykowski (Wawel Kra­
ków) uzyskał rezultat 3.40,5 i
wynikiem tym uzyskał mini­
mum olimpijskie. Dodać należy
że wynik Szordykowskiego jest
jego życiowym rezultatem.

Piłkarki Cracovii na trzecim

miejscu
W Czechosłowackiej miejsco­

wości Trenczyn odbył się mię­
dzynarodowy turniej piłki ręcz­
nej kobiet w którym wzięły u-

dział zespoły Zalgiris Kowno —

Zdobywca Pucharu Europy, i
Cracovia. Jak było do przewi­
dzenia zwyciężczyniami zostały
piłkarki Żalgirisu Kowno bez po­
rażki 10 pkt., przed Startem
Bratysława 8 pkt.. Cracovią 6
pkt. Dalsze miejsca zajęły ze­
społy Zora Ołomuniec 4 pkt.,
Jednota Trenczyn 2 pkt. i Re­
prezentacja juniorek Trenczyna
0 ‘pkt.

Wkroczenie na scenę amerykańskiej
kampanii przedwyborczej senatora z Po­
łudniowej Dakoty, George McGouerna
stwarza nie tylko nową interesującą sy­
tuację polityczną ale i ma w sobie coś
symbolicznego. Ten, nieznany dotąd szer­
szej publiczności, 46-letni polityk wnosi
niezwykle odświeżający ładunek do dość
zatęchłej atmosfery tegorocznych wybo­
rów prezydenckich w Stanach Zjednoczo­
nych.

I niezależnie od rzeczywistych szans je­
go kandydatury, które nie są jeszcze skry­
stalizowane, samo pojawienie się tej po­
staci i jej programu budzić musi poważne
refleksje. Senator McGonern zgłosił swój
udział w walce o prezydenturę w tejże sali
waszyngtońskiego Kapitolu, w której z ta­
ką samą deklaracją występowali niegdyś
John i Robert Kennedy. Było to rzucenie
rękawicy w twarz amerykańskiego koł-
tuństwa, a zarazem uroczyste zobowiąza­
nie do podjęcia dzieła reformy, za które
oddali życie obaj zamordowani.

W ten sposób na widowni ukazał się
człowiek, którego sylwetka odbiega dość
kontrastowo od pozostałych rywali do
Białego Domu. W mętne i wieloznaczne
wywody programowe Nixona i Humphrey'a
wdarł się świeży nurt. Głos wytraw­
nych funkcjonariuszy partyjnych brzmi
niemrawo wobec szczerości i głębokiego
zaangażowania pierwszych _ wystąpień
młodego uczestnika dawnej ekipy Kenne­
dyego.

„Trzeba doprowadzić do pokoju w Wiet­
namie i do spokoju w ojczyźnie — o-

świadcza McGouern — wojna w Wietna­
mie powinna zakończyć się nie za jakiś
czas, nie jutro lecz już dziś. Nie wolno u-

sprawiedliwiać błędu, jakim było jej wy­
wołanie.”

W sprawach wewnętrznych trzy zasad­
nicze punkty — zmiana obowiązkowej
służby wojskowej na ochotniczą, likwida­
cja wiodącej roli zbrojeń w produkcji
przemysłowej i ...mobilizacja wszystkich
sil materialnych i intelektualnych dla u-

sunięcia biedy i rasizmu z życia społe­
czeństwa amerykańskiego.

Dźwięczą tu owe nuty realistycznego
idealizmu, które — jak za Kennedy’ego —

pozwalają przemawiać w imieniu narodu
a nie tylko jednej z partii.

Losy tego programu, podobnie jak kan-
dydatury senatora McGonerna są rzecz

jasna jeszcze niewiadomą. Na ich korzyść
przemawia poparcie rodziny Kennedy'ch i
zwolenników obu zamordowanych braci.
Przeciwko — m. in. późne — bo zaledwie
na dwa tygodnie przed konwencją demo­
kratów. — włączenie się do kampanii wy­
borczej. Jedno wszakże wydaje się pew­
ne — prawdziwy głos Ameryki toruje so­
bie mimo wszystko drogę. Wypowiada się
ona za natychmiastowym zakończeniem
haniebnej wojny w Wietnamie i za refor­
mą społeczną. Żaden z rywali do Białego
Domu nie może sobie tego lekceważyć.

(INTERPRESS)

WARSZAWA (PAP)
Co sądzą lokatorzy o no­

wych mieszkaniach? Jak je
użytkują? Interesujące dane
na ten temat uzyskano w wy­
niku badań przeprowadzonych
w ub. roku w Warszawie
przez instytut gospodarki mie­
szkaniowej i stołeczny zarząd
rozbudowy miasta. Badaniami
objęto ponad 1000 warszaw­
skich rodzin, mieszkańców do­
mów oddanych do użytku w

latach 1965—66. Celem bezpo­
średnim badań było zebranie
materiału do prac nad najlep­
szymi rozwiązaniami mie­
szkań i budynków w następ­
nej 5-latce, a także — w mia­
rę możliwości — do elimina­
cji najmniej korzystnych roz­
wiązań stosowanych obecnie
w warszawskim budownic­
twie. Badania przeprowadzo­
no w mieszkaniach wszystkich
kategorii — cd M-l do M-5.

Na czołowe miejsce w za­
kresie użytkowania mieszkań
wysuwają się — jak wynika
z badań — problemy spoży­
wania obiadów i organizacja
prania. Okazuje się bowiem,
że chociaż większość kobiet w

badanych rodzinach
zawodowo, blisk > 80 proc, ro­
dzin jada obiady w domu.
Różnice występują w zależno­
ści od kategorii mieszkania. I
tak w lokalach M-l tylko po­
łowa mieszkańców jada w do-

pracuje

mu, zaś w M-4 wskaźnik ten

jest najwyższy i wynosi 96
proc. Cenną wskazówkę dla
projektantów może stanowić
fakt, że blisko 30 proc, rodzin
jada obiady w kuchniach, mi­
mo ich szczupłych rozmiarów
i często pośredniego oświetle­
nia.

Na uwagę zasługują wyni­
ki badań dotyczące organiza­
cji prania. Stosunkowo duży
odsetek rodzin — 36,5 proc.
od'daje pranie poza dom. Jest
to związane, jak się wydaje, z

przewagą rodzin pracowników
umysłowych w tym badaniu i
częściowo z rozwojem pralni
komunalnych. Wysoki jest
także odsetek rodzin, które
twierdzą, że korzystają z pral­
ni urządzonych w domach —

38 proc, wydawało by się
więc, że jesteśmy na najlep­
szej drodze do zlikwidowania
prania w mieszkaniu. Jednak­
że — jak wynika z odpowie­
dzi lokatorów — aż 72 proc,
z nich posiada domowe pralki,
z reguły stojące stale w ła­
zienkach.

Istotną sprawą z dziedziny
użytkowania mieszkań jest
ich wyposażenie w odpowie­
dnią liczbę szaf, schowków
itp. pomieszczeń. Okazuje się,
że wprawdzie 80 proc, bada­
nych lokali miało wnęki na

szafy, ale tylko w 28 proc.

były one wbudowane przez
inwestorów. W pozostałych
przypadkach uczynili to użyt­
kownicy na swój koszt. Wśród
lokalowych inwestycji uzupeł­
niających przeważają roboty
przeprowadzane w kuchniach
— najczęściej szafki i schow­
ki, budowa dolnej i górnej
części ścian.

Jeśli idzie o opinie użyt­
kowników o ogólnym rozwią­
zaniu mieszkania, to krytyku­
je się najczęściej przechodnie
pokoje, zbyt mały rozmiar ku­
chni i ich pośrednie oświetle­
nie.

Wśród badanych aż 34 proc,
rodzin wyraziło chęć zamia­
ny mieszkania. Najczęstszą
przyczyną takich decyzji są
zbyt małe jego rozmiary.

RODZINIE Zmarłego,
nieodżałowanej pamięci

dyrektora

ADOLFA

TRZEŚNIOWSKIEGO
składamy serdeczne wyrazy

głębokiego współczucia.
RADA ZAKŁADOWA
oraz cała ZAŁOGA
Hurtowni „Arged”

w Tarnowie 1 Podhurtowni
w Nowym Sączu

Dobra forma
krakowskich rajdowców
W IV ogólnopolskiej rajdowej

eliminacji motocyklowej strefy
południowej, rozegranej w Kiel­
cach, bardzo dobrze spisali się
krakowscy
kurencjach
zwyciężyli
„Czerwone
(Hutnik).

W poszczególnych klasach wy­
grali : 125 ccm — Łukowski
(KKM), 175 ccm — Musyl (Hut­
nik) przed Frelichem (SHL), po­
nad 175 ccm — Musiał przed
Jóźwickim (obaj „Czerwone Be­
rety”.

Drużynowo zwyciężył zespół
SHL Kielce przed „Czerwony­
mi Beretami”.

zawodnicy. W kon-
indywidualnych

ex aequo Musiał
Berety” 1 Musyl

goslawii, ZSRR, NRF, Węgier,
Szwecji, Danii i CSRS.

O W drugim spotkaniu pił­
karskim „Nadziei Olimpijskich”
Polska pokonała w grupie ,,B”
KRLD 2:0 (0:0). Bramki zdoby­
li dla Polski: Nowak i Kwiat­
kowski. W drugim meczu Wę­
gry pokonały Kubę 3:2. W gru­
pie „A” Bułgaria zwyciężyła
CSRS 2:0 a Rumunia ZSRR 2:0.

• W Cortina d’Ampezzo ko­
szykarze Włoch i Polski przy­
gotowują się do rozgrywek o-

limpijskich w Meksyku. W nie­
dzielę kombinowane zespoły ro­
zegrały spotkania sparringowe.
A oto wyniki: Włochy „B” —

Polska „A” 96:62 (45:27), Polska
„B” pokonała Włochy „A” 75:70
(38:36).

© Po sześciu rundach między­
narodowego turnieju szachowe­
go w Polanicy w tabeli prowa­
dzą Doda (Polska) i Smysłow
(ZSRR) po 4,5 pkt. przed Piez-
schem (NRD), Kavalkiem
(CSRS), Simaginem (ZSRR) i

Szmidtem (Polska) wszyscy po
4 pkt.

W poniedziałek, w drugim
dniu międzynarodowego tur­
nieju tenisowego w Moskwie,
polscy • tenisiści odnieśli zwycię­
stwa. Mieczysław Rybaczyk po­
konał Czechosłowaka Żdenka
Slizeka 6:0, 6:3, 6:3, natomiast
Tadeusz Nowicki zwyciężył dru­
giego reprezentanta CSRS Kan-
derala 8:6, 6:3, 1:6, 3:6, 6:3.

—®_—

Żużlowcy Unii Tarnów

pokonali Polonię 44:34

W meczu żużlowym o mistrzo­
stwo I ligi Unia Tarnów poko­
nała Polonię Bydgoszcz 44:34.
Najlepszy rezultat uzyskał Pyt­
ko (Unia) 78,8.

Punkty dla Unii zdobyli: Pyt­
ko 12, Horabik 11, Tanaś 8, Fle-
gel 7, Pacura 4, Madej 2. Dla
Polonii najwięcej punktów u-

zyskali: Świtała 9 i Kasa 8.
W pozostałych meczach uzy­

skano rezultaty: Wybrzeże —

ROW 36:41, Stal Gorzów — Spar-
ta Wrocław 47:31. Włókniarz
Częstochowa — Stal Rzeszów

45:29.
Na czele tabeli ZDajduje się

ROW Rybnik 42 pkt.
Spartą Wrocław 34 pkt.,
Gorzów 31 pkt.

—C—

Dziękujemy...
...piłkarzom Cracovii

zdrowienia nadesłane z

gimnastykom Wandy

przed
i Stalą

Jan Łazarski nie żyje
W niedzielę zmarł w Kra­

kowie w wieku 76 lat Jan
Łazarski, nestor sportu ko­
larskiego w naszym mie­
ście. Zmarły, były repre­
zentant Polski i Klubu
Sportowego Cracoyla, wy­
walczył w 1924 r. srebrny
medal na Olimpiadzie w

Paryżu. Ponadto Jan Ła­
zarski zdobył trzy tytuły
mistrza Polski 1 przez sze­
reg lat był ofiarnym dzia­
łaczem 1 wychowawcą.

Pogrzeb odbędzie się 14
bm. o godz. 15 na cmenta­
rzu Rakowickim.

za po-
Wisły,

______ ____

. za po­
zdrowienia z obozu kondycyj­
nego w Ostrowcu Świętokrzys­
kim,

juniorom i juniorkom za po­
zdrowienia z obozu szkolenio­
wego WKKFiT,

lekkoatletom Górnika Jawo­
rzno za pozdrowienia z Ma­
kowa,

tenisistom Górnika Wieliczka
za pozdrowienia z Tylicza,

juniorom — piłkarzom GTS
Wisła za pozdrowienia nadesła­
ne z obozu szkoleniowego,

siatkarkom Błękitnych Tar­
nów za pozdrowienia z Piw­
niczne],

sportowcom Górnika Brzesz­
cze za pozdrowienia z Biesz-
szczadów,

stałemu czytelnikowi S. Mar­
kowi za pozdrowienia z War­
szawy.
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Olgierd Jędrzejczyk

Między Banię
i Grzebieniemo

GAZETA KRAKOWSKA

łaściwie można by
inaczej — u stóp
Turbacza, Lubo­
nia Wielkiego i
Małego. Bo Rabka
właśnie, założona

w 1364 roku, rozwinęła się w

piękne, od dawna notowane
na kurortowym rynku Polski,
a nawet Europy uzdrowisko,
zajmując stoki zalesionych
wzgórz Bani i Grzebienia. Ale
pozostała siedliskiem u s t ó p
Beskidu Wysokiego i Beskidu
Wyspowego. Analogię można

przedłużać — Rabka zaczęła
się wznosić na szczyty swej
sławy w okresie międzywo­
jennego dwudziestolecia, po
wojnie władza ludowa stwo­
rzyła tu wspaniałe warunki
sanatoryjne dla dzieci zagro-

tów, surowych murów tej za­
powiedzianej szumnie inwe­
stycji. Jej dokumentacja jest
na ukończeniu. Powstanie te­
go zakładu, który będzie da­
wał kilkaset kąpieli dziennie,
w zasadniczy sposób zmieni
funkcje uzdrowiska — Rabki.

Popularność Tatr i wybrze­
ża sprawiła, że dzisiaj Rabka
ma wspaniałe warunki dla...
inwestorów. Dyrekcja uzdrowi­
ska chce przebudować Rabkę
w sensie struktury zbiorowis­
ka ludzi, przybywających tutaj
na leczenie. Jest to bowiem
miejsce o kapitalnym mikro­
klimacie, sprzyjającym lecze­
niu wad serca, płuc, różnego
rodzaju skaz, krzywicy, anemii.
Rabka z uzdrowiska dziecięce­
go powinna się przemienić po
prostu w normalne uzdrowi-

&i

Przed sanatorium „Orzeł VI”. Fot.: J. Domański

źonych chorobą płuc. Sanato­
rium im. Wincentego Pstrow­
skiego to równocześnie sym­
bol i jedno z największych o-

siągnięć Polski w dziedzinie
ochrony zdrowia. Ale, ten

szczyt minął.
W sierpniu roku bieżącego

weszliśmy do zakładu przyro-
dó-lecznictwa. Jeden z nas za­
łatwiał formalności związane
z właściwym planowaniem le­
czniczych kąpieli i okładzin
borowinowych, a my bez­
wiednie błądziliśmy oczyma
po ścianach skromnego hal­
lu kąpieliska rabczańskiego.
Wzrok nasz utkwił w pięknej
planszy, gdzie mowa była o

budowie zakładu przyrodo-
lecznictwa i łazienek w la­
tach 1966—1968. Nie trzeba
dodawać, iż na próżno szuka­
liśmy rozkopów, fundamen-

sko. Oczywiście przy zachowa­
niu i dalszym rozwoju wszel­
kiego rodzaju sanatoriów 1

prewentoriów dziecięcych.
Te wieści, te informacje na­

leżało zgodnie z reporterskim
zwyczajem sprawdzić u gospo­
darzy uzdrowiska. W gabine­

cie lekarskim budynku sanato­
ryjnego „Orzeł VI” zasiedliś­
my na krótką rozmowę z dy­
rektorem uzdrowiska mgr Je­
rzym Starzykiem, naczelnym
lekarzem PPU Rabka dr Wi­
toldem Żwirskim oraz referen­
tem kulturalno-oświatowym te­
goż PPU Jackiem Karncckim.
Oczywiście rozpocząłem od py­
tania dlaczego nie widać roz­
woju inwestycji w Rabce, kie­
dy powstanie zespół łazienek

i jakie są możliwości w tym
względzie?

Dr Witold Żwirski: — U-

rządzenia balneologiczne Rab­
ki zostały zniszczone przez

okupanta. Odbudowano je z

dużym nakładem sil i środ­
ków. W Rabce obecnie we

władaniu naszego przedsię­
biorstwa mamy 555 miejsc sa­
natoryjnych. Jest to stanow­
czo za mało. Chcemy bowiem,
ażeby tutaj ludzie mogli od­
powiednio
czyć się
przez nas

gicznym,
tylko kuracjuszom zamieszka­
łym w naszych obiektach, ale
wszystkim, którzy mieszkają
w domach wczasowych i pry­
watnie. Sytuacja jest taka, że
w szczycie lipcowo-sierpnio-
wym nie możemy absolutnie
wykonać wszystkich zabiegów
balneologiczno- inhalacyjnych.
Trzeba budować nowe domy
wypoczynkowe...

Przepraszam bardzo, że u-

żyję tego wyrażenia: na ta­
kie dictum o mało nie spad-
lem z krzesła. Jak to! Zako­
pane, Krynica i inne uzrowi-
ska hamują zapędy inwestor­
skie, a Rabka — czeka na in­
westorów! Wyjaśnia te spra­
wy dyrektor Starzyk, mówiąc,
że aktywizacja małych miast
i osiedli obejmuje Rabkę w

najistotniejszych dla niej spra­
wach. Przedsiębiorstwa, któ­
re zechcą budować swe do­
my wypoczynkowe mają za­
gwarantowaną życzliwość, po­
parcie miejscowych władz. Lo­
kalizacja — proszę bardzo!
Rabka natomiast przygotowu­
je całe zaplecze leczniczo-wy-
poczynkowe dla tysięcy lu­
dzi. W ten sposób odpowied­
nie uchwały KW i WRN znaj­
dują pod Turbaczem właści­
wą realizację.

Zadaję następne pytanie:
— Jakie źródła czynią Rab­

kę atrakcyjną?
Dr Żwirski podkreśla, że

źródła solankowe, jodowo-
bromowe. Były one znane —

głównie jako źródła uzyski­
wania soli — już Janowi Dłu­
goszowi. W roku 1858 słynna
krakowska komisja balneolo­
giczna przeprowadziła bada­
nia ustalając wartości leczni­
cze owych solanek jodowo-
bromowych, które zawierają

wypoczywać i le-
w rozbudowanym
ośrodku balneolo-

jaki służyłby nie

Państwowe Przedsiębiorstwo
Obsługi Technicznej Uzdro­
wisk — Oddział w Zakopa­
nem — zdobywa dzięki tym
poszukiwaniom zdrowe, rze­
telne podstawy do budowy i
rozbudowy obiektów rabczań­
skich. Okazało się przy prze­
prowadzeniu zbiorowego pom­
powania wszystkich źródeł so­
lanek jodowo-bromowych, że
możemy uzyskiwać 100 met­
rów sześć, tej wody na dobę
A to oznacza 600 kąpieli w

nowym budynku łazienek! Z
trzech propozycji lokalizacyj­
nych najlepszą okazała się w

zasadzie lokalizacja przy dep­
taku.

— Powstanie również w

Rabce — uzupełnia dr Żwir­
ski — nowe sanatorium dla
dzieci astmatycznych na 128
miejsc. Środki są zabezpieczo­
ne, w przyszłym roku — po­
czątek budowy.

A jak w takim razie wy­
gląda sprawa przydatności
leczniczej Rabki dla ludzi
dorosłych i dla innych scho­
rzeń, niż schorzenia alergicz­
ne, płucne itd.?

Informacja w tym wzglę­
dzie brzmi: uzdrowisko Rab­
ka oddało do dyspozycji
1 Kliniki Chorób Wewnętrz­
nych AM w Krakowie kiero­
wanej przez doc. M, Króla
kilkadziesiąt miejsc w domu
sanatoryjnym „Orzeł VI". Le­
karze przeprowadzają tu ści­
słe badania polikardiograficz-
ne.

Jak dotychczas wszystko
wskazuje na to, że Rabka bę­
dzie mogła stać się uzdrowi­
skiem dla ludzi chorych na

serce.

Przedstawiony na początku
rozmowy referent KO uzdro­
wiska Rabka, Jacek Kornec­
ki, który pracuje również w

Miejskiej Radzie Narodowej,
jest entuzjastą swojej pracy.
Chciałby urządzać jak naj­
więcej imprez ( w lipcu by­
ło ich 15).

"
-

ma sali.

Kapitalna
wego GS-u,
lipcu Targi Rabczańskie, a przy
okazji zorganizował szereg wy­
stępów (zespoły regionalne gó­
ralskie, estrada wojskowa, „La­
chy” itd.), spotkała się z gorą­
cym poparciem Miejskiej Rady
Narodowej i władz Uzdrowiska.
Dr Żwirski uważa, że dobry
koncert, spotkanie z interesują­
cym pisarzem, przedstawienie
są przedłużeniem procesu lecze­
nia. Ale do tego wszystkiego
brak po prostu sali.

Żegnając Rabkę sprawdzaliś­
my, jak ludzie dopychali się na

spotkanie z Holoubkiem w

„Zdrojowej”. Bardzo kultural­
nie zachowała się młodzież miej­
scowa. Natomiast dziewczęta 1
młodzieńcy przyjezdni są czę­
sto przedmiotem kłopotów. Kie.
rowniczka kawiarni „Zdrojowej"
Józefa Czas bardzo się cieszy z

każdej imprezy kulturalnej, bar­
dzo się martwi nieodpowiednim
zachowaniem się przyjezdnych
kuracjuszy czy turystów.

Ale Rabka nie

inicjatywa miejsco-
który uruchomił w

Krośnieńskie Huty Szkła są znanym wytwórcą wyrobów
z różnych rodzajów szkła te chnicznego. Na zdjęciu: ma­
szyna do obcinania i zatapia ma brzegów rurek ze szkła
neutralnego. CAF — Kwiatkowski

zisiejsze nowoczesne

społeczeństwo rozwi­
ja wiele dziedzin
wiedzy do tego stop­
nia, że nie jest w

stanie już nie tylko
z niej w pełni korzystać, ale
nawet ogarnąć jej w jakiś lo­
giczny rejestr. Jeśli dawniej
główną przeszkodą fizyczne­
go wzrostu wydajności pracy
była wytrzymałość ludzkich
i zwierzęcych mięśni, to obec-?
nie staje się nią pojemność
szarych komórek.

Jednakże ludzkość umiała
sobie poradzić z obiema prze­
szkodami. Na pomoc mięśniom
przyszła maszyna parowa, a

potem i elektryczna i na tym
chyba jeszcze nie koniec. Na
pomoc szarym komórkom
przychodzi bezsprzecznie mózg
elektronowy. Któryś raz z

Jednakże dzisiaj jest znacznie
trudniej niż w XIX wieku zna­
leźć sobie dobre miejsce yv
międzynarodowym podziale pra­
cy. Przy tym wbrew pozorom
zdobycie takiego miejsca trwa

dłużej. Rynki są bardziej
zmonopolizowane i penetracja
ich jest trudniejsza. Produkty
zaś, które robią karierę, są co­
raz bardziej wytwarzane
przez oddzielną fabrykę,
przez ich setki splecione
wielkie kompleksy przemysło­
we. Wielu artykułów nie można

już zwyczajnie produkować pod
nieobecność silnie rozwiniętych
przemysłów kooperujących, a te

są nie tylko kosztowne, ale i po-
wstają całymi latami. Jeśli de­
cydujemy się na „błyśnięcie”
na rynku światowym jakimś
artykułem przemysłowym, to

już dzisiaj należałoby kształcić
kadrę dla jego produkcji i
szania.

nie
ale

w

ulep-

Racjonalna podstawo dyskusji i decyzji

OD INFORMACJI

DO PROPOZYCJI
rzędu potrzeba staje się mat­
ką wynalazku.

„KRÓLOWA NAUK”
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w Sopocie?
jeszcze nie przeminęły echa

-Jopolskiego Festiwalu Pol-
skiej Piosenki, jeszcze nie

przebrzmiały w tranzystorach o-

polsjzie szlagiery, a już oto za­
ledwie dni . dzielą nas od wiel­
kiej piosenkarskiej imprezy,
która na cztery wieczory, od
22 do 25 sierpnia, skupi przy
telewizorach i radioodbiorni­
kach miliony. Polaków — od
VIII Międzynarodowego Festi­
walu Piosenki w Sopocie.

Gospodarze Festiwalu — Ką­
pielisko Morskie Sopot — już
stosunkowo wcześnie zatroszczy­
li się o techniczno-organizacyj­
ne przygotowanie tej olbrzymiej
imprezy. Jeszcze w czerwcu,

przy pomocy żołnierzy WOP i

Marynarki Wojennej, zainstalo­
wano nad Operą Leśną, nowy
(trzeci z kolei od 1964 roku)
dach z tworzyw sztucznych, o

powierzchni około 5 tys. met­
rów kwadratowych i wadze 7
ton.

W trosce o poprawę warun­
ków zakwaterowania i wyży­
wienia przyjeżdżających gości,
przeprowadzono modernizację
hoteli „Irena", „Dworcowy",
„Jantar” i „Bungalow”, uru­
chomiono hotel wraz z gastro­
nomią przy Operze Leśnej, trwa­
ją prace wykończeniowe w ho­
telach — „Bałtyk” w Gdyni i
„Barbara” w Sopocie.*

Wobec krytyki repertuaru i
poziomu poprzednich Festiwali,
komisja artystyczna VIII MFP

przeprowadziła dość surową se­
lekcję zgłoszonych tekstów i ma­
teriału muzycznego. Ostatecznie
więc będą śpiewać w Sopocie
przedstawiciele 28 krajów, w

tym po raz pierwszy — Japo­
nii i Hiszpanii. Z 22 piosenkarzy
zgłoszonych przez zagraniczne
wytwórnie płyt, zatwierdzono
16 wykonawców.

Nasz kraj w konkurencjach
konkursowych reprezentować
będą — Irena Jarocka, Urszu­
la Sipińska i Stan Borys; nato­
miast z ramienia „Polskich Na­
grań" wystąpią w dniu płyto­
wym — Halina Kunicka > Jerzy
Połomski oraz zespół młodzie­
żowy „Czerwone Gitary” i gru­
pa skiflowa „No to co”.♦

Spośród znanych nazwisk wy­
konawców, którzy wystąpią w

Sopocie gościnnie, poza konkur-

sami, mamy usłyszeć m. in Ka­
reta Gotta, Nancy Holloway i
Jean Claude Pascala. Sensacją
numer jeden jest przyjęcie za­
proszenia na występ w dniu 25
sierpnia przez hiszpańską pio­
senkarkę Massiel, laureatkę
Grand Prix Eurowizji 1968.
Warto dodać, że Massiel na Fe­
stiwalu Eurowizji po,konała
słynnego Cliffa Richarda.

*

Również pod wpływem zesz­
łorocznej krytyki, organizato­
rzy położyli obecnie nacisk na

prezentację przez zagranicznych
wykonawców, piosenek dobrych
artystycznie i łatwo wpadają­
cych w ucho, po prostu na szla­
giery. Tak więc, w pierwszym
festiwalowym koncercie „Pio­
senka nie zna granic", na któ­
rym piosenkarze, bez udziału

jury, wykonają najlepszą pio­
senkę swego repertuaru, można
się spodziewać, usłyszenia wie­
lu dobrych utworów.

Natomiast, o dziwo! — z bo­
gatego repertuaru piosenek na

„Dzień polski", większość zagra­
nicznych wykonawców wybra­
ła sobie raczej piosenki poważ­
ne, liryczne i sentymentalne.
Największym powodzeniem po­
śród cudzoziemskich uczestni­
ków Festiwalu cieszą się pio­
senki „Odro rzeko" Pałłasza i
Fiszera oraz „Zasypało na bia­
ło" Figla i Sadowskiego.

♦

Za duży sttkees uważają orga­
nizatorzy zainteresowanie Euro­
wizji, która po raz pierwszy
transmitoioać będzie bezpośred­
nio Koncerty Sopockiego Festi­
walu. Oczywiście, jak dotych­
czas, również i w tym roku
wszystkie imprezy sopockie od­
bierać będzie Interwizja. Ponad­
to około 20 radiofonii (w tym
również pozaeuropejskie) zapew­
niło sobie taśmy z nagraniami
koncertów VIII MFP. Wnioski o

przekazanie nagrań wpłynęły m.

in. z radiofonii Kuwejtu i Ni­
gerii. ♦

Aż pięcioro .konferansjerów
zapowiadać będzie piosenki i
wykonawców Sopockiego Festi­
walu. Będą to — Edyta Wojt­
czak i Lucjan Kydryński, Bla-
zena Koctuchoua z Czechosło­
wacji, Valentyna Leontiewa z
ZSRR i Helga Vlahowić z Ju­
gosławii,

również dwuwęglan sodu i so­
le żelazowe. Rabka ma rów­
nież trochę własnej borowiny
i może w każdej chwili, z za­
pewnieniem stałych dostaw,
dowozić borowinę z okolic
Czarnego Dunajca.

Jak to się stało, że „przy­
hamowano” inwestycje przy-
rodo-lecznicze w Rabce? Od­
powiada na to dyrektor Jerzy
Starzyk:

— Odpowiednie rozporzą­
dzenia ustalają zasadę, że mu­
si istnieć pewne tworzywo
uzdrowiskowe. A więc po­
trzebne były badania. Spe­
cjaliści z Ciechocinka prze­
prowadzili wiercenia za 15
min zł.

W

U stóp Beskidów, na stokach Bani i Grzebienia.
Fot.: J. Domański

sądzi, że będzie można 1 w tym
względzie uzyskać poprawę.
Tylko niech w’ końcu zaczną bu­
dować! — dodaje.♦

nioski są jasne: Rabka
musi być przebudowana
na uzdrowisko o więk­

szym rozmachu. Ma do tego
prawo. Ba! to jest już obo­
wiązek. Skoro uzdrowisko o-

pracowuje program tej prze­
budowy, skoro władze są do
niej przygotowane — baczmy,
aby to wielkie dzieło było ro­
zwijane harmonijnie. A więc
w takiej kolejności: domy
wczasowe, sanatoria, zakła­
dy lecznicze i kąpieliskowe o-

raz placówki kulturalne.

Wśród wielu dyscyplin nau­
kowych ekonomia, zwłaszcza
stosowana, dostarcza ilościowo
chyba najwięcej informacji.
Jest to zrozumiałe, gdyż postęp
nauki w ogóle przyjmuje wiel­
kość ekonomiczną, i nie jest
dziełem przypadku, że kraje o

największym potencjale ekono­
micznym przodują jednocześnie
w nauce. Nauka, w całym tego
słowa znaczeniu, staje się głó­
wnym terenem inwestycyj­
nym, a nakłady na nią są naj­
bardziej opłacalne. Przyszłość
będzie tylko utwierdzać prymat
nauki.

Informacje i badania ekono­
miczne stają się więc swego ro­
dzaju „królową nauk”. Nauko­
wcy innych dziedzin mogą i po­
winni mieć najbardziej fa«ta-
styczne pomysły, ale zadaniem
ekonomistów jest wydanie opi­
nii o ich możliwościach reali­
zacyjnych. Co więcej, trzeba
nawet z góry, wychodząc z

przesłanek ekonomicznych, ste­
rować rodzeniem się samych
pomysłów w najbardziej celo­
wym kierunku.

I tu dochodzimy do sedna
sprawy: do konieczności właści­
wego zorganizowania i systema­
tycznego prowadzenia badań i

przekazu informacji z dziedziny,
umownie nazwanej: „świat a

Polska”. Konieczność tego ro­
dzaju badań jest bezsporna.
Kraj, nasz, podobnie zresztą jak
każdy inny na świecie, nie mo­
że wytwarzać wszystkiego, lecz
tylko to, co jest w naszych wa­
runkach opłacalne.

Polska jest krajem średniej
wielkości. Nasz udział w han­
dlu światowym waha się w gra­
nicach 1,2 proc., a tylko nieco
więcej w produkcji. Nie wiado­
mo, czy w dość krótkim czasie
uda nam się przekroczyć 2 proc,
w obu przypadkach. Ale Polska
już dzisiaj jest potęgą w nie­
których dziedzinach. Na razie
znajdujemy się w czołówce pro­
ducentów statków rybackich,
węgla, ziemniaków, wieprzowi­
ny, truskawek i mleka. Mamy
szanse w siarce, miedzi i wie­
lu innych artykułach.

Planowanie takiego rozwoju
musi opierać się na głębokich
i wszechstronnych badaniach e-

konomicznych. na stale zasila­
nych źródłach informacji. Zbie­
ranie informacji ekonomicznych,
a następnie ich przekazywanie
oraz naukowe analizowanie wy­
maga wielkich umiejętności,
czasu i środków finansowych.
Niestety, stawiamy dopiero pier­
wsze kroki w tej dziedzinie.
Brak nam metodologii, progra­
mu, kadr i środków.

Jak dotychczas, każdy z re­
sortów gospodarczych lepiej
lub gorzej stara się zaspoka­
jać potrzeby własne, najczęś­
ciej doraźne. Organizuje więc
dostarczanie bieżącej informa­
cji w sposób często nieupo­
rządkowany. Wiele zależy tu­
taj od kwalifikacji i zain­
teresowań własnych poszcze­
gólnych kierowników i perso­
nelu ośrodków informacyjno-
badawczych, a te są nader ró­
żne. Zresztą — cały system
zbierania i przekazywania in­
formacji nie wiąźe się w ja­
kąś logiczną całość i nie dąży
do jakiegoś określonego i dłu­
gofalowego celu. Jeśli prace
tego rodzaju mają służyć do­
skonaleniu procesu planowa­
nia rozwoju gospodarczego, to

jednocześnie prace te też trze­
ba planować tak, aby
weszły one do ogólnego planu
stawiającego konkretne zada­
nia.

25 tys. dachówek

na zabytkowym zamku
Remont jednej z najstar­

szej warowni w kraju — zam­
ku w Sandomierzu jest w peł­
nym toku. Dobiega końca po­
krywanie dachu, na stalowej
konstrukcji robotnicy ułożą
ogółem ok. 25 tys. czerwo­
nych dachówek.

Podczas robót odkryto w

zamku wejście do baszty ob­
ronnej i do strzelnicy oraz

średniowieczny, dobrze zacho­
wany portal — a na ścia­
nach dawnej kaplicy pod tyn­
kiem — freski nieznanego po­
chodzenia.

Po zakończeniu robót za­
mek przekształcony zostanie
w ośrodek kulturalny. Mieścić
się tu będzie m. in. muzeum

regionalne, biblioteka, powia­
towy dom kultury.

Lista eksportowanych i impor­
towanych towarów rośnie. Wzra­
sta też wolumen ich obrotów.
Rośnie krąg naszych partnerów
i zmieniają się warunki rynku
światowego. Znajomość tych
spraw nie może być przywile­
jem „ludzi - omnibusów”, jak
się to często u nas jeszcze dzie­
je. Najwyższy więc czas, aby
bardziej konkretnie zająć się
kwestią skoordynowanych ba­
dań ekonomicznych we wszys­
tkich resortach, ale ze szcze­
gólnym położeniem nacisku na

prace informacyjno - badawcze
pod kątem handlu zagraniczne­
go. Chodzi tu o sprawę nie­
zmiernie istotną — o należyte i

pełne wykorzystanie posiada­
nych przez resort handlu zagra­
nicznego kontaktów ze światem.

Zorganizowanie właściwej
służby ekonomicznej w tym re­
sorcie wymaga sprecyzowania
wielu pojęć na ten temat, a tak­
że zakresu potrzeb i możiiwoś-
oi; To samo dotyczy zresztą in­
nych resortów. Służba taka ist­
nieje i gorzej lub lepiej stara

się sprostać bieżącym zadaniom
za pomocą szybkiej informacji i
prób bardziej pogłębionych ba­
dań. Jest to jednak dopiero po­
czątek. Czas już przejść do na­
stępnego etapu. Za informacja­
mi — co jest szczególnie godne
podkreślenia — powinny iść
konkretne analizy, opinie i pro­
pozycje. a te z kolei powinny
wywoływać ewentualne kontr­
propozycje. Ścieranie się poglą­
dów powinno prowadzić do od­
powiednich decyzji. Wtedy bę­
dzie sens prowadzenia takich
prac.

Trzeba dążyć do sytuacji, w

której żadna informacja nie
będzie przekazywana „w cie­
mno”, lecz będzie się ją zwy­
czajnie odprzedawać. Oczywi­
ście sam resort handlu za­
granicznego nie zaopatrzy
wszystkich zakładów i insty­
tucji w materiały informacyj­
ne. Nie wszystkie też jednost­
ki stać będzie na utrzymywa­
nie własnych ośrodków infor­
macyjno - badawczych. Znacz­
nie taniej wypada kupowanie
potrzebnych informacji od od­
powiednich, wyspecjalizowa­
nych instytutów.

Jeżeli w kraju wytworzymy
tego rodzaju atmosferę dla

przydatności badań, o któ­
rych mowa, to będzie można

dyskutować następnie o ich
najbardziej celowej organiza­
cji i wymogach kadrowych.

DR ZDZISŁAW RURARZ

Według oficjalnych da­
nych jugosłowiańskiego Fe­
deracyjnego Biura Zatrud­
nienia, w marcu br. było
zarejestrowanych 344 tys. o-

sób poszukujących pracy, tj<
o 38 tys. więcej niż w mar­
cuub.rokuio69tys-wię­
cej niż w marcu 1965 roku.

Ponad 65 proc, poszukują­
cych zatrudnienia stanowią
robotnicy niekwalifikowani,
w ogromnej większości przy­
bysze ze wsi lub też miesz­
kańcy wsi, którzy ozują się
zbędni w rolnictwie, albo
nie chcą w nim pracować-
Około 11 proc, bezrobotnych
stanowią robotnicy przemy­
słowi oraz osoby posiadają­
ce kwalifikacje rzemieślni­
cze-

Dalsze 11,5 proc- ogółu poz­
bawionych zatrudnienia, to

osoby ze średnim i wyższym
wykształceniem, wśród któ­
rych dominują absolwenci
średnich szkół ogólnokształ­
cących i ekonomicznych.
Wśród poszukujących pracy
i posiadających dyplomy u-

niwersyteckie najwięcej jest
(około 1200) absolwentów
wydziałów prawa, filozofii
i ekonomii- Równocześnie za-

Sytuacja na jugosłowiańskim

rynku pracy
kłady pracy poszukują
kadr z wykształceniem te­
chnicznym, których braku­
je.

Co gorsza, struktura szkol­
nictwa w Jugosławii nie
jest dostosowana do rzeczy­
wistych potrzeb gospodarki
i kraju, co nie wróży istot­
niejszej poprawy sytua­
cji w najbliższej przyszło­
ści. W roku szkolnym
1966/67 dyplomy wyższych
szkół technicznych uzyskało
3269 osób, a wydziałów eko­
nomii, prawa i filozofii 4692
osoby. Istnieje tam obecnie
188 średnich szkół ekonomi­
cznych i administracyjnych
z 64,5 tys. uczniów oraz 399
średnich szkół ogólnokształ­
cących, do których uczęszcza
180 tys. młodzieży.

W Jugosławii zwraca się
uwagę, że stuację na rynku
pracy pogarsza to, iż ogrom­
na większość poszukujących
pracy nie decyduje się na

podjęcie jej poza dotychcza­
sowym miejscem zamieszka­
nia, a wielu bezrobotnych,
zwłaszcza ze średnim i wyż­
szym wykształceniem, re­
flektuje na pracę wyłącznie
w dużych miastach.

i ciekawie

KUPIEC I SUFLER

Handel zagraniczny jest so­
czewką naszej gospodarki na

zewnątrz i transmisją wpły­
wów światowej gospodarki na

wewnątrz. Ludzie pracujący
na styku gospodarki krajowej
ze światową są w uprzywile­
jowanej sytuacji. Łatwiej mo­
gą dostrzegać istniejące róż­
nice i uczyć się od innych, a

jeśli mogą w czymś być lepsi
od tych ostatnich, muszą u-

mieć maksymalnie to wyko­
rzystać. Innymi słowy, handel
zagraniczny powinien pełnić
nie tylko funkcję kupca na-

_

.

szej gospodarki, ale i jej su-!dcI z kolekcji Riva.

flera. I CAF-UP1

stz-Jesienny kostium z tzw. ...

chego tweedu w kratę. Modny
beret ze sztucznego jutra. Mo­

Sahara i fosforyty
Po odkryciu rzek płyną­

cych pod Saharą, w zacho­
dniej jej części (admini­
strowanej przez Hiszpa­
nię), odkryto jedne z

większych w świecie
fosforytów. Zasoby
nia się na 1,4 mld
Zaprojektowano trzy
palnie wydobywcze, pier­
wsza zostanie uruchomio­
najużw1970r.

Fiat w tym roku

...zamierza wyproduko­
wać 1,5 min samochodów
osobowych, nie licząc sa­
mochodów montowanych
poza granicami Włoch. Do
największych kontraktów
włoskiej firmy należy li­
cencyjna umowa z ZSRR.

Tuatara —- trzyoki
jaszczur

Żyje na wysepkach w

pobliżu Nowej Zelandii i
jest najstarszym miesz­
kańcem tego lądu. Należy
do zamierzchłej przeszłości,
najbardziej charakterysty­
czną cechą jaszczura są
trzy wielkie oczy.

Głodny Step” rodzi

jabłka
Słynna niegdyś ze spie­

koty i braku wody pusty­
nia w radzieckiej Azji
Środkowej — „Głodny
Step” dziś rodzi jabłka.
Dzięki nawodnieniu pow-
stają tam rozległe sady
owocowe.

naj-
złóż.
oce-

ton.
ko-

W
tezach przedzjaz-
dowych Komitetu
Centralnego PZPR

spotykamy m. in.
takie sformułowa­
nie: „Główną za­

sadą polityki rolnej pozostaje
kojarzenie szybkiego rozwoju
produkcji rolnej z socjalisty­
cznymi przeobrażeniami spo­
łeczno-gospodarczymi wsi”.
W zdaniu tym zawarta jest
zasadnicza myśl naszej partii,
która zmierza do wychowania
światłego o wysokiej kulturze
społeczeństwa wiejskiego. Bez
tego trudno mówić o nowo­
czesnym, wysokoproduktyw-
nym rolnictwie. Mechanizacja,
chemizacja, stosowanie nau­
kowych zasad uprawy i ho­
dowli wymagają od rolnika

obszernej wiedzy. Kamieniem

milowym na drodze rozwoju
rolnictwa wsi polskiej były
uchwały IX Plenum KC PZPR.

Wytyczyły one konkretne za­
dania na najbliższe lata.

Aby dostrzec jaki olbrzymi
krok uczyniła wieś naprzód,
wystarczy spojrzeć na nią Ja­
ką była przed 23-laty, a jaką
jest dzisiaj, Jak kolosalne

zmiany nastąpiły w sferze

kultury, warunków bytowych
l socjalnych, itp. Przeobraże­
nia te następują w wyniku wie-

lostronnych poczynań państ­
wa. Naszą sprawą jest mak­
symalnie je przyspieszyć, pią­
tego wojewódzka organizacja
partyjna w Krakowskiem in­
spiruje m. in. formowanie tzw.

ekip łączności miasta ze wsią,
pomocnych w rozwiązywaniu
we wsiach drobnych proble­
mów gospodarczych oraz w

organizowaniu życia politycz­
nego i kulturalnego.

ll w środowisku wiejskim w

przygotowaniach do obcho­
dów 1000-lecia Państwa Pol­
skiego, 50-lecia Wielkiej Re­
wolucji Październikowej, a

ostatnio 25-lecia Wojska Pol­
skiego.

Bardzo
cze ństwie
nizowane
cje, odczyty, szkolenia, uni­
wersytety dla rodziców. Ta­

cenione w społe-
wiejskim są orga-

przez ekipy prelek-

nie w 6 wsiach powiatu
chrzanowskiego, z którymi u-

trzymują kontakt tamtejsze
zakłady, powstało 6 nowych
organizacji.

Na szczególne podkreślenie
zasługuje współdziałanie mło­
dzieży robotriiczej z wiejską.
Młodzi szybko znajdują wspól­
ny język. Mnożyły się więc do­
bre pomysły wspólnych imprez,
zabaw, itp. Do współpracy za­
chęcono inne organizacje takie,

Służą zawodowym
doświadczeniem

Wartościowa jest pomoc e-

kip łączności miasta ze wsią
w dziedzinie gospodarczej. W
miarę potrzeb np. inwestycyj­
nych specjaliści z zakładów
pracy sporządzają dokumen­
tację techniczną, wypożyczane
są środki transportu, przeka­
zywane materiały budowla­
ne. M. in. ekipa Biura Pro-

Jerzy Lipowski

Przyjaciele z miast
Partyjna pomoc

Towarzysze z zakładów pra­
cy — członkowie ekip — naj­
częściej doświadczeni działa­
cze partyjni służą zawsze

wiejskim organizacjom radą
i pomocą. W większości u-

czestniczyli w zebraniach
sprawozdawczo - wyborczych
w POP i KG, w kampanii wy­
miany legitymacji partyj­
nych, przygotowaniu refera­
tów, sprawozdań itp. Pomaga-

kie np. formy działania przy­
jęto w Bocheńskiem, w Kła­
ju, Uściu Solnym, Lipnicy
Murowanej, Wiśniczu Nowym,
Łapanowie i w Niepołomi­
cach, którymi opiekuje się
Huta im. Lenina. Z pewnoś­
cią pozostało to nie bez wpły­
wu na fakt, że w ostatnich
2 latach we wsiach powiatu
bocheńskiego, które współ­
pracują z zakładami dzielnicy
Zwierzyniec utworzono 15 or­
ganizacji partyjnych. Podob-

jak LOK, ZHP 1 LZS. Współ­
praca ta przyniosła również ma­
terialne efekty. Np. w Krzeczo-
wie czy Lipnicy Murowanej za­
kłady pracy pomogły w budo­
wie obiektów sportowych, uzu­
pełniły sprzęt, skierowały tam

własnych instruktorów. O tym,
że takie właśnie działanie przy­
ciąga młodzież, świadczy fakt,
że liczba członków ZMW w

Chrzanowskiem wzrosła od ro­
ku 1965 do dnia dzisiejszego z

1400 do 2200 osób. Najlepsi z

nich rok rocznie wstępują w sze-

szeregi PZPR.

jektów Cementu i Wapna o-

pracowała dokumentację oraz

kosztorysy przebudowy rynku
i budowy kilku innych obiek­
tów w Uściu Solnym.

Podobne dokumentacje spo­
rządziły ekipy: Wodociągów
Miejskich w Krakowie dla Wi­
śnicza Nowego, Chemobudowy
dla Lipnicy Murowanej, Kra­
kowskiej Fabryki Aparatów
Pomiarowych dla Łapanowa,
Spółdzielni Rymarzy i Techni­
kum Mechanicznego w Krako­
wie'dla Kłaja itp. Prawie we

wszystkich wypadkach za do­
kumentacją przekazano wsiom

materiały na budowę, poży­
czono sprzęt. W efekcie spo­
łeczeństwo w powiecie bocheń­
skim w miejsce zaplanowa­
nych czynów społecznych war­
tości ponad 22,5 min zł, wy­
konało prace, które szacuje się
na ponad 32 min zł.

Kilka ciepłych słów dla tych
ekip, które najbardziej aktyw­
nie działały w terenie, które
trwale zapisały się w pamięci
mieszkańców wsi. Były to np.
zespół Zakładu Energetyczne­
go Kraków — Teren, ekipa
PRK-9 z Krakowa, która ce­
lowała w niesieniu pomocy te­
chnicznej, była wreszcie ekipa
z małego zakładu, lecz ze spo­
rymi osiągnięciami ze Spół­
dzielni Mineralnej „Kamień”
w Krzeszowicach. Nie pozosta­
ła ona w tyle za zespołami ta­
kich dużych zakładów jak PZS
Chełmek czy Zakładów Cyn­
kowych w Trzebini. Osobny
rozdział w łączności miasta ze

wsią zapisała służba zdrowia.
Dziesiątki wyjazdów personelu
medycznego spotykały się zaw­
sze z wdzięcznością mieszkań­
ców wsi.

Powyższe przykłady pracy
ekip łączności miasta ze wsią
w dwóch tylko rejonach wo­
jewództwa stanowią jedynie
fragment wielkiego wkładu
pracy robotników, działaczy
partyjnych i bezpartyjnych
dla dalszego rozwoju wsi kra­
kowskiej, dla zbliżenia miasta
ze wsią oraz zacieśnienia so­
juszu robotniczo-chłopskiego.
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Muzeum Lenina nrzy ul. Topolowej 5 czynne Jest dla zwie­
dzających z wyjątkiem poniedziałków 1 dni poświatecznych
w godzinach 9—16 (wtorek), środa 9—18, czwartek 9—16, piątek
9—18, sobota 9—16, niedziela 10—15. Jeden z najcenniejszych
eksponatów stanowi fotografia W. I. Lenina z 1914 r. oraz

książka kasowa dr W. Podłęskiego, którego Lenin był pacjen­
tem. W muzeum zgromadzono oryginalne dokumenty, ilustru­
jące działalność polskiego ruchu robotniczego.

Muzeum powstało w 1954 r. Obecnie czynna Jest tu stała wy­
stawa filatelistyczna pt. „Lenin i jego idea”. W związku ze

zbliżającą się setną rocznicą urodzin wielkiego wodza Rewo­
lucji Październikowej trwają przygotowania do wystawy, doty­
czącej pobytu Lenina w Polsce (lata 1912—1914). Na zdjęciu
fragment ekspozycji, ilustrującej pobyt Lenina w Krakowie.

Tekst i foto: A. Turczański

Krakowianie nie mają szczę­
ścia do ładnej, słonecznej pogo­
dy w sobotę i niedzielę. Pogo­
da — szczególnie w sobotę —

nie zachęcała do dalszych wy­
jazdów, niemniej zwłaszcza w

niedzielę — kiedy przestało pa­
dać zaroiły się krakowskie Plan­
ty, parki, bulwary nad Wisłą.
I właśnie tym razem ponie­
działkowe uwagi naszych Czy­
telników dotyczyły głównie

Wypadki, kraksy...
• Ambulatorium Chirurgicz­

ne Pogotowia Ratunkowego przy
ul. Siemiradzkiego udzieliło
wczoraj do godz. 21 pomocy ok.
130 pacjentom. © Na ul. Kra­
kowskiej motocykl potrącił An­
nę P., lat 38, zam. Siepraw, pow.
myślenicki, która z objawami
wstrząsu mózgu została przewie­
ziona na ostry dyżur. • Na
Rondzie Mogilskim autobus linii

pospiesznej „A” potrącił prze­
chodzącą przez tory tramwajo­
we 80-letnią Praksedę P., zam.

ul. Misiołka 7. W stanie bardzo
ciężkim przewieziono ją na

os'ry dyżur. ® W tramwaju li­
nii „8” zmarła Danuta B., lat 36,
zam. ul. Grunwaldzka 20. Przy­
czyną zgonu był zawał serca.

spraw związanych z miejskimi
terenami zielonymi.

Czytelnik, który odbył spacer
nowowybudowanymi bulwara­
mi nad Wisłą pyta — dlaczego
nie ukończono asfaltowania
ścieżki na odcinku ok. 100 me­
trów pod samym Wzgórzem
■Wawelskim. Brak tej ścieżki
zmusza przechodniów do cho­
dzenia po wąskiej, niespełna pół
metrowej betonowej opasce bie­
gnącej wzdłuż brzegu Wisły, co

oczywiście w każdej chwili mo­
że skończyć się katastrofą. Nale­
żałoby także, pomyśleć o usu­
nięciu z bulwarów dużych płyt,
które pozostawiono tutaj pod­
czas budowy schodów.

Dlaczego tak mało krakowian
Jeździ na Skały Twardowskie­
go — pyta inny Czytelnik. Po­
łączenie jest przecież bardzo do­
bre (autobus linii „106”), teren

jest , ładnie uporządkowany,
ścieżki wyasfaltowane, dużo ła­
wek. . Gdyby jeszcze handlowcy
zechcieli tutaj uruchomić jakiś
sezonowy kiosk.

Na zakończenie uwagi Czytel­
nika, który niemal w każda so­
botę i niedzielę jeździ do .Ciko-
wic. Czy organizatorzy cotygo­
dniowych spotkań nad Rabą nie
powinni pomyśleć o zorganizo­
waniu strzeżonego biwaku? Mło­
dzież zachowywała się ostatnio
tak głośno, że o spaniu w na­
miocie nie było mowy, (ans)

Ludzie naszego miasta

Gdyby
pisał pamiętniki

Wiele miałby w nich <lo
opowiadania ppor. Jerzy Stę-

clik, oficer dyż. KD MO
Zwierzyniec, który służy w

milicji od 1945 r. Kiedy rok
później znalazł się w sekcji
pościgowej przy Wydz. Kry­
minalnym KW MO w Kra­
kowie wielokrotnie brał u-

dział w akcjach przeciwko
bandom, grasującym po wo­
jewództwie m. in. przeciwko
bandom „Ognia” i „Iskry”
na Podhalu. W licznych jego
wspomnieniach upamiętnił
się choćby listopadowy dzień
1947 r. kiedy to wraz z gru­
pą żołnierzy KBW uczestni­
czył w Rdzawce w ujęciu
„Iskry" jednego z najkrwaw­
szych i bestialskich, wataż.
ków,

— W kwietniu 1946 —

wspomina — objąłem referat
kryminalnej służby śledczej
w Myślenicach. Tego samego
dnia o świcie na przedmieś­
ciu miasteczka banda zamor­
dowała ojca i dwóch braci
jednego z naszych milicjan­
tów. On sam uszedł z życiem
tylko dlatego, że nie było go
w domu. Pamiętam z tam­
tych lat postrzelenie mili-

13 SIERPNIA wtorelt Hipolita

LUDOWY (N. Huta — Maja­
kowskiego): Kram z piosenkami
— 19.15. GROTESKA (Skarbowa
1): Od Krakowa jada... — 10.

APOLLO: Winnetou III s. (jug.,
11 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:

Gwiazdy w morzu (radź., 11 lat)
— 19. KULTURA (r.a dziedzińcu
KDK tylko w razie pogody):
Francja naprzód (fr., 11 lat) —

20.15. KIJÓW: Angelika i król (fr.,
16 lat) — 17, 20. MASKOTKA: O
carski tron (bulg., 14 lat) — 15.30,
Grzeszny anioł (radź.. 16 lat) —

17.30, 19.30 . MIKRO: Kochajmy
syrenki (poi., 14 lat) — 18, 20.15,
ML. GWARDIA: Waleczni przeciw
rzymskich legionom (rum.,
— 14.45, 17, 19.15. MUSZLA: nie­
czynne. SZTUKA: Ringo Kid

(USA, 14 lat) — 10, 12.30, 15.30,
18, 20.30. TĘCZA: Kamo znany o-

Kłopotliwa sytuacja PT

60 proc, urządzeń wymaga wymiany!
60 procent wszystkich u-

rządzeń i maszyn w zagła­
dach podległych Krakowskie­
mu Zjednoczeniu Przemysłu
Terenowego — jest przesta­
rzałych, wyeksploatowanych i
zachodzi konieczność ich wy­
miany. Sytuacja ta narastała
już od kilku lat, a obecnie
stała się więcej niż alarmują­
ca.

Zjednoczenie przemysłu te­
renowego wystąpiło więc do
Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa o zmianę dotych­
czasowego trybu finansowa­
nia remontów kapitalnych i
zakupu nowych urządzeń. Do
tej pory środki wypracowane

Muzeum Etnograficzne
wzbogaciło się o nowe eksponaty

Muzeum Etnograficzne w

Krakowie postanowiło w naj­
bliższych latach przeprowa­
dzić cykl badań we wszy­
stkich powiatach naszego re­
gionu. Pierwszy obóz badaw­
czy zorganizowano w powie­
cie wadowickim w miesiącu
lipću. Baza obozu znajdowała
się w Wieprzu. 24-osobowa
grupa, w skład której wcho­
dzili pracownicy naukowi mu­
zeum, studenci ASP i etno­
grafii Uniwersytetu Warszaw­
skiego, socjolog — przebada­
ła ogółem 30 wsi.

Przedmiotem zainteresowa­
nia etnografów były zarówno
relikty przeszłości jak i
zmiany zachodzące na wsi
Badaczy szczegóinie intereso­
wały problemy socjologiczne,
architektura, obrzędy ludowe,
sztuka, zdobnictwo.

Plon lipcowego obozu jest
niemały. Muzeum uzyskało m.

in. około 3 tys. stron tekstu

(wypełnione kwestionariusze),
1200 zdjęć i 750 rysunków sta­
nowiących cenną dokumentację
przeprowadzonych badań. Po­
nadto pozyskano dla muzeum

143 eksponaty kultury material­
nej i sztuki (wartości 35 tys. zł),
które już w niedługim czasie
będzie można obejrzeć na wy­
stawie organizowanej z okazji
otwarcia gmachu muzeum po
kilkuletnim remoncie (listopad
br.). Ogółem wartość ekspona­
tów i zgromadzonej dokumen­
tacji szacuje się na sumę około
200 tys. zł. (ans)

przez własne przedsiębiorstwa
PT nie mogły być bezpośred­
nio przeznaczane na te cele.
Najpierw trzeba był0 fundu­
sze przekazać do wspólnej pu­
li miejskiej. Z kolei władze
miasta dokonywały rozdziału
puli na podległe RN przed­
siębiorstwa, instytucje. W re­
zultacie zjednoczenie PT o-

trzymywało zawsze kwoty
mniejsze od wpłacanych, kwo­
ty, które w żadnym wypadku
nie wystarczały na pokrycie
remontów kapitalnych i zakup
nowych maszyn. W tym roku
zamiast 13 min zł przyznano
PT tylko niespełna 7 min zł.

Postulaty PT wydają się
być jak najbardziej słuszne.
Tak też oceniła je Komisja
Zaopatrzenia Ludności RN.
Przemysł terenowy powinien
być otoczony większą troską
ze strony Rady Narodowej,
tym bardziej, że przynosi on

miastu wcale ładne dochody
— rocznie około 150 min zł.

(ans)

Turysto stop!

wana noc (poi., 11 lat) — 16. 18,
20. ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Człowiek, którego już nie
ma (USA, 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Synowie Katie Elder

(USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.30.
ŚWIATOWID: Republika Szkid

(radź., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
ŚWIATOWID m. sala: Włóczęgi
północy (USA. 7 lat) — 15, 17, 19.<

SFINKS: Ludzie vr hotelu (USA,i
16 lat) — 15.45, 18, 20.15.

PODŁĘZE — Orion — Jeden

dzień szczęścia (radź, lat 16) —

19.30 .

ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

WYSTAW

Artystyczne
ogórki

Od kilku tygodni na niwie
imprez artystycznych panuje
w mieście absolutna posucha.
A jest przecież znakomita o-

kazja, by pokazać turystom
coś niecoś z naszego folkloru,
zaprezentować dorobek przy­
najmniej niektórych bardziej
znanych i uznanych placówek
kulturalnych. Nie sposób
wszystkich trudności zbyć je-

W dawnym więzieniu
Zespół budynków poklasztor-

nych św. Michała rozciągający
się od Plant do ul. Senackiej,

■.S.■;

MWl

Nowa woda stołowa

Nr 191 (Ó368)

przez szereg lat był więzieniem.
Dla tego celu wykorzystali je
Austriacy w XIX w. W okresie
międzywojennym więziono tu­
taj polskich działaczy socjali­
stycznych i komunistycznych.
Po II wojnie światowej więzie­
nie uległo likwidacji, a budyn­
ki poddano gruntownym zabie­
gom konserwatorskim, zmierza­
jącym do usunięcia przebudów
1 odsłonięcia form architektury
barokowej. Następnie przeka­
zano je na pracownie, biura,
magazyny i sale ekspozycyjne
Muzeum Archeologicznego. Mie­
szczą one m. in. stałą wystawę
„Pradzieje Nowej Huty”.

Na zdjęciu prezentujemy
fragment dziedzińca od strony
ul. Senackiej. W przyszłości zo­
stanie wykorzystany jako jesz­
cze jedna w naszym mieście
sceneria imprez na wolnym po­
wietrzu. (zg)

Fot. A. Turczański

dnyrn słowem — urlopy. Czyż­
by nasze szacowne władze
kulturalne, po wielkim i przy-
znajemy to szczerze w pełni
udałym wysiłku organizacyj­
nym jaki były tegoroczne „Dni
Krakowa” zupełnie straciły
oddech...?

W poprzednich latach wi­
dzieliśmy pewne próby stwo­
rzenia ciekawych i typowo
krakowskich widowisk ku u-

ciesze przybyszy z innych
stron. Takim na pewno uda­
nym widowiskiem były „Igr-
ce” Polewki. W tym roku nie­
stety prób podobnych nie pod­
jęto. Sytuację stara się czę­
ściowo ratować Teatr „Roz­
maitości”, który w scenerii
murów Barbakanu prezentuje
w sierpniu „Balladynę” Sło­
wackiego (na marginesie u-

waga dla turystów — w sta­
rych murach wiśnickiego zam­
ku ten sam teatr w niedzielę

prezentuje „Cyda” Corneille’a).
Zawiesiły działalność wszy­

stkie krakowskie kabarety
(ach te urlopy), także — kaba­
rety studenckie. A swoją dro­
gą można’ było chyba przed
wakacjami tak ustalić pro­
gram występów zespołów stu­
denckich, by ich marszruta

obejmowała nie tylko obce
kraje (tak, tak kilka naszych
zespołów bawiło względnie je­
szcze bawi za granicą), ale
także rodzime miasto.

Ale miasto to nie tylko tu­
ryści. Krakowianin też czło­
wiek. Występy organizuje się
wszędzie (dosłownie), tylko nie
w Krakowie. Wiszą np. w

mieście afisze reklamujące
występy 100-osobowej rewii
japońskiej. Niestety żeby zo­
baczyć Japończyków trzeba
jechać aż do Zabrza. Najbliż­
sze dni i tygodnie nie przy­
niosą żadnej poprawy (infor­
macja rzetelna z MPIA).

Oj królu Zygmuncie III na­
robiłeś ty nam bigosu! Bo
gdyby się było stolicą...!

W Kombinacie im. Lenina

86 tysięcy hutników skorzysta
z różnych form wypoczynku

Rada Zakładowa Huty im.
Lenina dokłada wszelkich
starań, by wypoczynkiem ob­
jąć jak największą ilość pra­
cowników huty i by wypoczy­
nek ten był dobrze zorganizo­
wany.

W tym roku z różnych form
wypoczynku skorzysta 86 tys.
pracowników kombinatu (w
ub. r. — 82 tys. osób). W każ­
dą sobotę i niedzielę około 20
autokarów huty wywozi pra­
cowników huty na zieloną
trawkę. Najczęstsze kierunki
wyjazdów to Niepołomice (i-
stnieje tutaj własny ośrodek
huty, na który składają się
basen kąpielowy i domki cam­
pingowe), Zarąbie, Ojców, a

także Jezioro Rożnowskie (tu­
taj również huta ma własny
ośrodek wypoczynkowy dla
250 osób).

Bardzo popularną formą
wypoczynku są wyjazdy na

zieloną trawkę w normalny
dzień po zakończeniu pracy.

Inne formy wypoczynku?
Rada Zakładowa organizuje
wycieczki statkiem po Wiśle
oraz już dłuższe parodniowe
eskapady w różne rejony Pol­
ski. Coraz więcej chętnych
startuje w licznych rajdach
turystycznych uprawia tzw.

turystykę kwalifikowaną itp.
(ans)

LICYTACJE

„Piwniczanka”

Dom Wycieczkowy
zaprasza

Duże udogodnienie dla tury­
stów stanowi, istniejący od wio­
sny roku ubiegłego w Nowej
Hucie-Krzesławicach, dom wy­
cieczkowy z ponad 500 miejsca­
mi noclegowymi, prowadzony
przez Miejski Ośrodek Spor­
tu, Turystyki i Wypoczynku
,„Krakowianka”. Dla wygody
gości są umywalnie, także z cie­
płą wodą, natryski, jest do
przeglądnięcia codzienna prasa,
można obejrzeć program telewi­
zyjny, lub zabawić się przy
adapterze. Dla chętnych organi­
zuje się też wycieczki do Teatru
Ludowego. Od początku roku
do tej pory przebywało tutaj
ok. 30 tys. osób, w tym byli
także turyści zagraniczni, m.

in. Węgrzy i Norwegowie.
Nieco kłopotu przysparza sam

dojazd-

Krakowskie kawiarnie odwiedza
cygańska kapela.

Fot. A. Turczański

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dyrekcja OKP w Krakowie ogłasza, że w dniach

14 i 15 sierpnia br. odbędzie się PUBLICZNA LI­
CYTACJA przesyłek bezdokumentowych, nieode­
branych 1 rzeczy znalezionych, na stacji Kraków

Gl. Tow, ul. Kamienna 8, brama I. — Początek
o godzinie 8. — Uczestnicy licytacji winni mleć

przy sobie dowody osobiste.

Nauka

INSPEKTORA do pracy terenowej, posiadającego
co najmniej średnie wykształcenie i praktykę —.

zatrudni Inspekcja Zbożowa — Kraków, Rynek
Gł. 9. — Zgłoszenia w godzinach od 9 do 10.

Krakowskie Zakłady Winiarskie PT — Kraków,
ul. Halicka 11 — zatrudnią BEDNARZA do konser­
wacji i remontu kuf i beczek. — Płaca do uzgod­
nienia w Dyrekcji. K-7258

cjanta Stapińskiego w Krzy-
waczce przez bandę „Czarne­
go". Rannego wnieśli do
miejscowej gospody, ale od­
chodząc dobili postrzelonego.
Takie to były wówczas cza­
sy...

Dzielnicę Zwierzyniec w

której obecnie pracuje na­
zywa ppor. Stęćlik dzielnicą
spokojną. Zdarza się wpraw­
dzie, że studenci „zaszumią"
po odebraniu stypendium, ale
te wypadki mają miejsce co­
raz rzadziej. Nocą podczas
służby w komendzie częściej
ma się do czynienia hp. z żo­
nami, które w wyniku ro-

dzinnych waśni skarżą się na

mężów, bądź z mężami, żalą­
cymi się na żony, niż z au­
tentycznymi przestępcami.

Ppor. Stęćlik posiada
srebrny krzyż zasługi, odzna­
ki „10 lat w służbie narodu"
t „20 łat w służbie narodu".
W ciągu tych 33 lat milicyj­
nej służby znajdował czas na

pracę społeczną a jego żona
była swego czasu pierwszą
w Krakowie kobietą — dziel,
nicowym MO. (zg)

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
INTERNISTYCZNY: Kopernika
15, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23. OKULISTYCZNY: Koper,
nika 38, UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18, NEUROLOGICZNY:

Botaniczna 3, PEDIATRYCZNY:
Prokocim.

POGOTOWIE

RATUNKOWE:

Siemiradzkiego 1, wypadki 09

zachorowania
1 przewozy 395-00 . 395-01, 395-02
Grzegórzki

’

209-01, 205-77

Podgórze 625-50, 657-57
Nowa Huta 422-22, 417-70

A.PTEKI
Rynek Gł. 42 (tlen). Retoryka 1,

pl. Wolności 7, Rynek Podg. 8,
Metalowców 1, Prądnicka 85/87,
N. Huta os. Kazimierzowskie, al.

Rewolucji Paźdz. 8 (tlen).

RADIO

Nasi Czytelnicy pytają —

dlaczego w ostatnim okresie
zdobycie butelki wody mine­
ralnej — leczniczej np. „Zube­
ra” czy „Stefana” jest prawie
nieosiągalne. Po wyjaśnienia w

tej sprawie zwróciliśmy się do
krakowskiej ekspozytury „Pol­
skich Uzdrowisk”.

Generalnie w najbliższym
czasie nadal brak będzie wód
leczniczych. Przyczyną tego jest
mała wydajność źródeł. Weżmy
np. takie Wody szczawnickie jak
„Józefina” czy „Stefan”. W
krakowskiej ekspozyturze leży
pismo, z którego jasno wynika,
że do końca bieżącego roku
Szczawnica nie będzie ich pro­
dukowała! Butelki, które od
czasu do czasu udaje się szczę­
śliwcom kupić w sklepie pocho­
dzą z zapasu krakowskiej eks­
pozytury.

Poważne braki występują 1
będą występowały nadal w wo­
dach krynickich „Zuber” i „Ja­
na”. Dostawy „Zubera” pokryją
tylko w 40 procentach zapotrze­
bowanie rynku, a „Jana” — za­
ledwie w 20
Wszystko to

potrzeb!
Dużo lepiej

natomiast zaopatrzenie
w wody mineralne stołowe. Mie­
sięcznie sam Kraków otrzymuje

około 800 tys. butelek wody
typu „Kryniczanka”, „Milusia”.
Po wielu perypetiach ruszył
wreszcie nowy zakład w Piw­
nicznej, tak, że już w najbliż­
szych dniach będzie można ku­
pić w krakowskich sklepach
nową — podobno bardzo smacz­
ną wodę stołową „Piwniczan­
ka”. (ans)

SPÓŁDZIELNIA „Oświa­
ta” Warszawa, al. Ujaz­
dowskie 37, ogłasza za­
pisy ca 10-mleslęczny za­
oczny kurs redaktorów

technicznych, od 1 wrze­
śnia br. Zajęcia odbywać
się będą co 3 tygodnie,
soboty po południu, nie­
dziela — rano. Wymaga­
ne wykształcenie średnie
oraz roczny staż pracy w

wydawnictwie lub poli­
grafii. Informacje: War­
szawa, al. ujazdowskie.

37. K-7101

procentach,
kropla w morzu

przedstawia się
miasta

Przerwy
w dostawie prqdu

Zakład Energetyczny Kraków-
Miasto przeprasza Odbiorców za

przerwy w dostawie energii e-

lektrycznej — w dniach 14, 15
i 16 sierpnia, od godz. 7 do 16,
przy ul. Narutowicza, Jazowej,
Papierniczej, Fika, Bałtyckiej,
Bursztynowej, Syreny,

— w dniu 16 sierpnia, od godz.
7do15,przyul.1Maja7,8,
Łobzowskiej 2—14, Garbarskiej
3—15 i 2—26,

— w dniu 16 sierpnia, od
godz. 8 do 15, przy al. Słowac­
kiego 2—36 i 11—17a, ul. Wybi­
ckiego, Łobzowskiej 49—69 i
38—52, Lenartowicza 11—23 i
12—.18, Kościelnej, Axentowicza,
Sienkiewicza 10—26 i 5—27,
Grottgera 1—14. Bliższych in­
formacji udziela Rejon Energe­
tyczny I, tel. 586-80, wewn. 454.

Lokale

MIESZKANIE dwu- lub

trzypokojowe, z wygoda­
mi (kwaterunkowe), w

Słupsku zamienię na po­
dobne w Zakopanem,
Krynicy, Częstochowie,
Krakowie lub innym
mieście. Słupsk, Szczeciń­
ska 12/2 — Roszak.

Zguby

NOWAK Krystyna, zam.

w Czarnym Dunajcu —

zgubiła legitymację szkol­
ną, wydaną przez Li­
ceum Ogólnokształcące w

Nowym Targu.

MĘDAK Genowefie, Po­
morzany 284, pow. Olkusz
— skradziono bilet mie­
sięczny PKS relacji Sta­
ry Olkusz—Olkusz,

BLUZKI

U schyłku sezonu

taniej o 35 proc.
Już od dnia 23 lipca br. do 24 sierpnia br. moż­
na kupić o 35 proc, taniej niektóre artykuły jak:

♦ BLUZKI bawełniane damskie, dziewczę­
ce 1 dziecięce

♦ TKANINY KOSZULOWE bawełniane

♦ TKANINY SUKIENKOWE szyfonowe jed­
wabne i drukowane

♦ SZALE jedwabne
♦ KRAWATY jedwabne
♦ APASZKI z włókien syntetycznych.
Do nabycia w sklepach detalicznych MHD i PSS
na terenie miasta Krakowa i Nowej Huty:

EŁNIANE damskie, dziewczęce i dziecięce
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEŻOWYM1 — ul. Szewska 4,

ul. Floriańska 17 — ul. Grodzka 20 — Rynek Podgórski 13 — ul. Dłu­
ga 25 — ul. Marka 20 „Dom Dziecka” — Rynek Główny 36 „Gallux”

PSS KRAKÓW — ul. Floriańska 13 — ul. Długa 23 — ul. Podwale 7 — Ry­
nek Główny 30 — Mogilska 70

MHD NOWA HUTA — os. Na Skarpie bl. 39 — os. Teatralne bl. 3.

PSS NOWA HUTA — os . Słoneczne bl. 15 — os . Jagiellońskie bl. 7

♦ KRAWATY JEDWABNE
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEZO WYM1 — Rynek Podgór­

ski 13 — Rynek Główny 36 „Gallux” — ul. Floriańska 13

PSS KRAKÓW — Rynek Główny 5 — ul. Podwale 7 — ul. Mogilska 70 —

Rynek Główny 30
MHD NOWA HUTA — os. Na Skarpie bl. 39 — os. Centrum C bl. 4 — oe.

Teatralne bl. 3 — os. Kolorowe bl. 3

PSS NOWA HUTA — os. Słoneczne bl. 15 — os . Jagiellońskie bl. 7

♦ SZALE JEDWABNE
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIE20WYMI — Rynek Pod­

górski 13 — Rynek Główny 36 „Gallux" — ul. Sławkowska 21 —

ul. Limanowskiego 13

PSS KRAKÓW — ul. Floriańska 13 — ul. Pstrowskiego 90 — ul. Podwa­
le 7 — Rynek Główny 30 — ul. Mogilska 70

MHD NOWA HUTA — os. Na Skarpie bl. 39 — os. Centrum C bl. 4 —

os. Teatralne bl. 3 — os. Kolorowe bl. 3

PSS NOWA HUTA — os . Słoneczne bl. 15 — os . Jagiellońskie bl. 7

♦ APASZKI Z WŁÓKIEN SYNTETYCZNYCH
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEZOWYMI — Rynek Podgór­

ski 13 — Rynek Główny 36 „Gal!ux” — ul. Sławkowska 21 — liL

Limanowskiego 12

PSS KRAKÓW — ul. Sławkowska 12 — ul. Bohaterów Stalingradu 25 —

ul. Podwale 7 — Rynek Główny 30 — ul. Mogilska 70

MHD NOWA HUTA — os. Na Skarpie bl. 39 — os. Centrum C bl. 4 —

os. Teatralne bl. 3 — os. Kolorowe bl. 3

PSS NOWA HUTA — os. Słoneczne bl. 15 — os. Jagiellońskie bl. 7

♦ TKANINY KOSZULOWE BAWEŁNIANE
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENNICZO-ODZIEZOWYMI — Rynek Głów­

ny 46 — ul. Szewska 6 — ul. Floriańska 15 — ul. Floriańska 43 —

ul. Krakowska 20 — Rynek Podgórski 10 — ul. Boh."Stalingradu 43,
ul. Wiślna 6 — ul. Pstrowskiego 5 — ul. Świerczewskiego 6

PSS KRAKÓW — ul. Podwale 7

MHD NOWA HUTA — os. Na Skarpie — os. Stalowe bl 5, os. Górali bl. 8

PSS NOWA HUTA — os . Słoneczne bl. 9

♦ TKANINY SUKIENKOWE szyfonowe jedwabne i drukowane
MHD ARTYKUŁAMI WŁOKIENN1CZO-ODZ1EZOWYM1 - Rynek Głów­

ny 46 — ul. Szewska 6 — ul. Floriańska 15 — ul. Floriańska 43 —

ul. Krakowska 20 — ul. Świerczewskiego 6 — Rynek Podgórski 10 —

ul. Bohaterów Stalingradu 42 — ul. Wiślna 6 — ul. Sławkowska 3 —

ul. Pstrowskiego 5
PSS KRAKÓW — ul. Szewska 23 — ul. Zwierzyniecka 25 — ul. Floriań­

ska 43 — ul. Bohaterów Stalingradu 25
MHD NOWA HUTA — os. Centrum B bl. 1 — os. Centrum C bl. 4

PSS NOWA HUTA — os. Słoneczne bl. 9

oraz w sklepach MHD i WSS na terenie woj. krakowskiego.
ZYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPOWI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno-Odzieżowe w Krakowie

LIGAS Zofią, zam. w Za­
kopanem, Olcza Walkosze

25, zgubiła legitymację do
biletu miesięcznego na

przejazdy samochodem
PKS relacji Zakopane—
Olcza—Remiza — Dworzec
PKS, wydaną przez Dy­
rekcja PKS Zakopane.

PODOSEK Stefan. Zdża-

ry 4, pow. Dąbrowa Tar­
nowska, zgubił plombow-
nlcę nr ZE 4-110, wydaną
przez Zakład Energetycz­
ny Tarnów, na rejon Dą­
browa Tarnowska.

I ze świata”. 12.25 Muz. rozrywk.
12.35 Koncert życzeń (KR). 13.15
Mel. lud. 13.25 „Czas ojców" —

,,20 lat życia" — frag. pow. Uni­
łowskiego. 13.45 Koncert wczaso­
wiczów. 15.00 Pol. muz. lud. 15.30
Żołnierska piosenka. 15.50 „Wy­
nalazki pilnie poszukiwane” —

„Od krosna do rozbicia atomu"
— pog. 16.00 Wiad. 16.05 Transm.
z Rzeszowa. 17.00 „Relaks” —

aud. rozrywk. 17 .40 „Nowe płyty
dla melomanów”. 18.00 Dziennik
krak. 18.10 ,,Mikrofon otwarty”,
18.30 „Z problematyki UNESCO".
18.45 Popularne miniatury fort.
19.00 Wiad. 19.07 Ork. rozrywk.
19.30 Rep. lit. „Kolej bieszczadz­
ka”. 19.50 Radiowe Studio Pio­
senki. 20.15 „Znaczy kapitan” —

pow. 20.24 Koncert Ork. 31.00 Z

kraju 1 ze świata. 21.27 Wiad.

sport, i wyniki Tot. Sport. 21 .31

Koncert wieczorny. 22 .30 „Spot­
kanie przy półce” — J . Koecher.
22.45 Nowości Pol. Wyd. Muz.
23.15 ,,Przeglądy 1 poglądy”. 23.25
Mel. tan. 23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

Na fali UKF 68,75 MHz lokal, z

Krak. 16,06 Gra zespól organowy
p/d L. Kaszyckiego. 16.25 „Niepo-
radnlk językowy”. 16.30 Arcydzie­
ła muzyczne w mistrz, wykona­
niu.

pięciolinii. 11.55 Koncert Ork.
Mandolin. Rozgłośni Łódzkiej PR.
11.59 „Rodzice a dziecko”. 11.55

Komun, o st. wód. 12.05 Stan

pog. Wiad. 12 .10 „Koncert z po­
lonezem”. 12.45 „Rolniczy kwad­
rans”. 13.00 „Hexameron" — wa­
riacje na fort. 13. 21 t,Na swoj­
ską nutę”. 13140 „Więcej, lepyej,
taniej”. 14 .00 „Śladami Kolberga”
14.20 Muz. poi. 15.00 Wiad. 15.05
Mel. film. 15.30 Dla dzieci st. —

„Zapraszamy na orbitę”. 15 55

^Przezorny zawsze ubezpieczo­
ny”. 16.00 „Popołudnie z młodo­
ścią”. 17 .55 Wiad. 18 00 Koncert pt.
„Gwiazdy jazzu t blg-beatu”.
18.40 Muzyka 1 aktualności. 19.05

„Praktyczna pani". 19.10 Radio-
reklama. 19.20 ,,Wynalazcze i pa­
tentowe wyboje”. 19.35 S. Proko­
fiew: Suita ork. z baletu ..Ro­
meo 1 Julia”. 20.00 Dziennik. '20.17

Dyskutujemy. 20.40 Kronika sport.
20.54 Mel. rozrywk. 21 .05 „Pro­
boszcz z Tours" — słuch. 22 .00
Fel. Red. Spoi. 22 .10 Kompozytor
1 jego piosenki — Henryk Klej-
ne. 22 .30 Muz. tan. 23.00 Dziennik
23.10 Wiad. sport. 23.10 Sylwetka
kompozytora — Leos Janacek.
0:05—3 .00 Program nocny a Kato­
wic.

PROGRAM II

Godz. 5 .00 Muz. 5.30 Wiad. 5.35

Transmisja z Rzeszowa. 5.59 Po­
goda (KR). 6.00 „Proponujemy,
informujemy, przypominamy".
6.20 Gimn. 6.30 Dziennik. 6.40

„Opinie ludzi partii". 6 .50 Muzy­
ka i aktualności. 7.15 Progn. pog.
(KR). 7.16 Transm. z Rzeszowa.
7.30 Dziennik. 8 .10 ,,Nie zasypiać
w elektrowozie" — aud. w oprać.
Adama Hollanka (KR). 8 .20 Te­
mat dnia (KR). 8 .35 Progn. pog.
(KR). 8.30 Wiad. 8.35 „Niepiśmien­
ny autor". — fel. 8 .50 Muz. 9 .30

Wiad. 9 .35 „Z życia Związku Ra­
dzieckiego”. 9.55 Muz. balet. XX

wieku. 10.25 Aud. o twórcz. A .

Wydrzyńsklego. 10.55 Z twórczości
mistrzów włoskiego Baroku. 11 .55

Komu, o st. wód. 12 .05 „Z kraju

NOWOTARSKI Jerzy —

Krzeszowice, Targowa 4,
pow. Chrzanów, zgubił
legitymację studencką —

wydaną przez Studium

Nauczycielskie w Tarno­
wie nr 21/muz./66.

KOWALIK Katarzyna —

Tarnów, Sucharska 2 —

zgubiła zniżkową legity­
mację autobusową renci­
sty, wydaną przez MPK
w Tarnowie. t-131640

ARMATYS Alina, Tar­
nów 6, Lwowska 25, zgu­
biła bilet miesięczny au­
tobusowy, wydany przez
MPK w Tarnowie na li­
nię nr 1. T-131648

BARNAŚ Jan, Pogórska
Wola 367, pow. Tarnów —

zgubił bilet miesięczny
autobusowy — wydany
‘przez MPK w Tarnowie
na Unię Pogórska Wola—

Kapro. T-131639
TELEWIZJACZARTORY-

DOM

MATEJKI (Floriańska 41): „Jan
Matejko — portrety” (10—15), NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1): „La­
ka orientalna w zbiorach pol­
skich” (10—15), LENINA (Topolo-

WAWEL (9.30—17).
14 lat) SKICH (Jana 19): 15—15,

sobiście (radź., 14 lat) — 19. UCIE­
CHA: Panowie z kompleksami
(wł., 16 lat) — 15.45, 18. 20.15.
WANDA: Skradziony balon (czes.,
11 lat) — 10.30, 12.45, Pamiętnik
pani doktór (fr., 16 lat) — 15.30,
18, 20.30. WARSZAWA: Dziesiąta
ofiara (wł., 18 lat) — 15.45, IB.
20.15. WISŁA: Pociągi pod spe­
cjalnym nadzorem (czes., 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
Udręka i ekstaza (USA. 14 lat) —

15.30, 18, 20.30 . WRZOS: Zwarlo-

wa 5): (9—16), STARA BOŻNICA
(Szeroka 24): (9—15), PAWILON
WYSTAWOWY (pl. Szczepański

3) 1 PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): wyst. II Międzynar.
Biennale Grafiki, SALON WY­
STAWOWY TPSP (N. Huta. al.
Róź 3): (11—8), CZAPSKICH (Man.
Lipcowego 10): polska moneta

średniowieczna (11—13), KTF

(Stolarska 9): wyst. fotogr. (10—
18).

PROGRAM I

Godz. 5.00 Wiad. 5.05 Rozmait.
Roln. 5.25 „Hasełko na dziś”.
5.30 Muz. 5 .50 Glmn. 6.00 Wiad.
6.05 Skrzynka PCK. 6 .37 Omów,
aud. dziec. 6 .40 Kalendarz Ra­
diowy. 6 .45 Muz. 7.00 Dziennik.
7.10 Publicystyka mlędzynarod-
wa. 7 .20 Piosenka dnia. 7.23 Muz.
8.00 Dziennik. 8 .20 „W różnych
rytmach”. 8.44 Koncert życzeń.
9.00 „Lato i ty" — ..Zabawy, za­
wody, wyprawy, przygody”. 920
Muz. 9.40 Dla przedszkoli — „Na
wycieczkę". 10.00 „Opowieści nle-

zmyślone" — ode. wsp. Michała
Rusinka. 10.30 Koncert Ork. PR 1

TV. 10.50 ,,Nad Nilem, Eufratem,
Jordanem”. 11.00 Na muzycznej

Godz. 10.00 „Utracona córka”

wa. 16.50 Program dnia. 16.55

Wiadomości. 17.00 Teleferle. 18.15

„Kronika”. (Kraków). 18.35 ,,Po

szóstej” — Tel. Klub Mlodz. 19.20

Dobranoc (film „Bolek 1 Lolek")
19.30 Dziennik. 20.05 „Wakacje
we dwoje" — pr. Red. Mlodz.

20.35 „Utracona córka" — film

czechosł. 21 .55 Teatrzyk Tytusa
Czyżewskiego „Gałka muszkatulo-

wa”. 22.35 Dziennik. 22.50 Program
na jutro.

SZYSZLAK Katarzyna —

Tarnów, Orzeszkowej 46,
zgubiła bilet miesięczny
autobusowy — wydany
przez MPK w Tarnowie
na lir.lę nr 1.

Różne

GŁĘBINOWYCH pomp
silniki — naprawiamy. —

Termin 7 dni. Rzemieśl­
nicza Spółdzielnia Zaopa­
trzenia 1 Zbytu — Lublin,
Biernackiego 1 — telefon
3-43-95. K-3450
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